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Dzień wczorajszy w 


Ofensywa wojsk ludowych 


trwa dalej 


Korespondent Havasa z FRONTU ARAGOŃSKIEGO donosi, że 
kolumny republikańskie posuwają się w kierunku południowo-wscho- 
dnim ku Saragossie i odpierają oddziały powstańcze, starając się 
odzyskać miejscowość Sastago. Te same kolumny zajęły miejsco- 
wość La Zaida w odległości 47 kim. od Saragossy. Oddziały, posu- 
wające się na północny wschód w kierunku Huesca, zajmują już 
Sietamo. Odrzuciły one powstańców na półąc. Kontrtorpedowiec 
„Admirał Miranda“, któremu towarzyszyły dwa wodnopłatowce, 
przewiózł do Manon 500 członków milicji, którzy wziąć mają udział 
w ataku na Palma. (PAT.). A 

Korespondent Havasa na FRONCIE SAMOSIERRY podaje: W po- 
niedziałek o godz. 5-ej rano powstańcy rozpoczęli atak na pozycje 
rządowe, bronione wyłącznie przez milicję pod wodzą Francisco Ga- 
lan. Milicja podjęła gwałtowny kontratak, © godz. 18-ej zaciekła 
walka jeszcze trwała. Zakończyła się ona odparciem powstańców, 
którzy pozostawili na placu 300 rannych i zabitych. Straty oddzia- 
łów rządowy wynoszą 80 rannych i zabitych. (PAT.). 
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Sandino Catalane, szef lotnictwa rządowego, donosi, że eskadry 
„jego bombardowały Saragossę i wszystkie powst” cze odcinki fron- 
"tu aragońskiego. Oddziaty powstańców ukrywały się w wielu wy- 
padkach w budynkach monumentalnych, co wpłynęło na wyrządze- 
nie poważnych szkód przez lotnictwo rządowe. Oddziały rządowe 
umocniły swe pozycje w okolicach Saragossy. Kawalerja powstań- 
cza, pochodząca z Saragossy, usiłowała dokonać ruchu oskrzydlają- 
cego wojska rządowe, została jednak odparta i rozproszona przez 
lotników. Komunikat dodaje o licznych wypadkach poddawania się 


oddziałów powstańczych, przyczem zaznacza, 


jest opłakany. (PAT.). 


Klęska powstańców na froncie Guadaramy 


Korespondent Havasa na froncie Guadaramy donosi: 


że ich stan fizyczny 


W ciągu 


poniedziałku powstańcy wyszli ze swych kryjówek, lecz wojska 
rządowe łatwo powstrzymały ich na lewem skrzydle, zadając im po- 
ważne straty i zmuszając do szybkiego odwrotu, z czego skorzy- 
„stali żołnierze, niechętni powstaniu, aby przejść na stronę wojsk 
rządowych. Nocą oddziały rządowe utortyfikowały zdobyte pozy- 
cje dzięki nadchodzącym stale posiłkom. Potwierdza się przekona- 
nie, że w połowie tygodnia rozpocznie się decydująca akcja na wzgó- 


rzu Leon. (PAT.). 


Przed walkami 


Na podstawie informacyj, 
chodzących zarówno ze źródeł 
powstańczych, jak i rządowych, 
obraz sytuacji w Hiszpanii przed- 
stawia się następująco: 

Zarówno powstańcy, jak woj- 
ska rządowe umacniają swoje po- 
zycje. Powstańcy oczekują na 
transporty wojsk marokańskich, 
A przedewszystkiem na transporty 
amunicji. Rząd ze swej strony 
„Wnież uzupełnia swe zapasy wo- 
jenne. Dowodem tej akcji przy- 
Sotowawczej czynników  madryc- 

ch jest prawie całkowite upań- 
stwowienie fabryk, pracujących 

a przemysłu wojennego. Według 
oświądczenia ministra przem. i 
handlu Rządu, Alvarez Buylla, 
Rząd przeprowadził upaństwowie 
nie zakładów budowy samolotów, 
fabryk produkujących naboje i 
granaty, oraz zakładów przemysłu 
samochodowego, produkujących 
samochody pancerne.  Pozatem 
hagromadzono . większe zapasy 
mąki i zboża, tak, że w danej chwi 
i zaopatrywanie stolicy w żyw- 


po- | 


decydującemi 


ność jest zabezpieczone. 

Rada ministrów uchwaliła de- 
kret, przewidujący 'upaństwowie- 
nie zakładów przemysłowych, 
sklepów i magazynów, których wła 
ściciele opuścili dobrowolnie swe 
warsztaty pracy i w ciągu 48 go- 
dzin nie powrócą do nich dobro- 
wolnie. Wszystkie te zarządzenia 
początkowo powzięte jako zarzą- 
nia tymczasowe, będą w większo- 
ści utrzymane na stałe. Musimy 
bowiem, oświadczył minister Buyl- 
le, zbudować nowe państwo wo- 
bec warunków, w jakich znalazła 
się obecnie Republika. 

W, Madrycie, który w niedzielę 
przybrał prawie normalny wy- 
gląd, najwybitniejszym do zano- 
towania faktem było przybycie 
iudowych oddziałów wojskowych, 
stacjonowanych dotychczas w 
Walencji. Rząd madrycki uważa, 
że wobec decydującej bliskiej bi- 
twy o stolicę, oddziały milicji lu- 
dowej, zgromadzone w Madrycie, 
mogą okazać się niewystarczają- 
ce. (ATE.). 


„Wizyta“ przyjacielska „Trzeciej“ Rzeszy 


Radjostacja w Ceucie (Maro. 
ko 

aSzpańskie) podała, że w ponie- 

dziąłek po południu wylądowała 


tam załoga krążownika niemiec- 


kiego „Deutschland“, (PAT). 


"Wolska ludowe w ofensywie 


„Trzecia'Rzesza wspiera rewoltęj W Madrycie 


donosi, że 
notę 


Reuter 
brytyjska na 


sprawie niemieszania się do spraw | domości 


odpowiedź ści 
francuską w]jednego tylko mocarstwa. Wia- 


o przewidywanej akcji nie 


o tem, że ruchy krą- 


Hiszpanji będzie doręczona zape- żownika „Deutschland“ w porcie 


wne w 
ambasadorowi 
Londynie. 


francuskiemu 


najbliższych godzinach | Ceuta w czasie, gdy okręty wojen 
w|ne Rządu hiszpańskiego atakowa- 


ły powstańców, uniemożliwiały 


Odpowiedź, jak mówią, będzie | bombardowanie Ceuty, zwiększy- 
przychylna dla propozycji Irancu- |ły niepokój sfer francuskich tem- 
skiej. Koła francuskie nienrkywa- | bardziej, że nadeszła później wia- 
ją, że pragną jaknajszybszej Ood- | domość o przyjęciu oficerów okrę 


powiedzi. 
skich wzrasta wobec 


Niepokój kół 


francu- | tu 
wiadomo- | Franco. (PAT). 


„Deutschland“ przez gen. 


W Walencji—spokój 


Minister spraw wewnętrznych 
donosi o normalnem podjęciu pra- 
cy,, począwszy od poniedziałku, w 
Badajoz i Walencji. 

Na froncie Grenady układa się 
sytuacja. pomyślnie dla wojsk rzą- 
dowych, opór powstańców słab- 


nie z każdym dniem. Ruch po- 
wstańców w mieście Ronda (An- 
daluzja) został stłumiony. (PAT). 
tk 
* 
Komunikaty radjowe rewolty 
twierdziły, że w Walencji nastąpi- 
ło powstanie wojskowe. 


Wiadomości, nadchodzące z Addis-Abeby, potwierdzają, że „ban- 
dy“ abisyńskie pod wodzą Dedzasa Aberra zaatakowały stolicę, lecz 
zostały odparte. Straty są po obu stronach. Jak sądzą, Addis-Abe- 
ba w okresie deszczów będzie stale niepokojona przez partyzan- 


tów. (PAT.). 


oczywiście, oddziałów wojsko- 
wych, walczących o niepodleg- 
łość swego kraju. Tak samo na- 
sze oddziały powstańcze w roku 
1863 były nazywane „bandami“ 
przez urzędowe komunikaty 
wojsk rosyjskich. Tak samo w r. 
1914 kwatera główna wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza 


Konferencja państw bałtyckich 


Prasa litewska podaje, że kon- 
ferencja ministrów spraw zagra- 
nicznych Litwy, Łotwy i Estonii 
ma się odbyć w połowie sierpnia. 
Na konferencji ma być rozważo-. 
na sprawa _ przedstawicielstwa 


Abisynja wciąż walczy 


kk 
A 3 
Określenie: „bandy“ dotyczy, nazwała „bandami Sokołów“ te 


oddziały strzeleckie, które zajęły 
Kielce. 

Przy sposobności warto zau- 
ważyć, że nasza prasa tak zw. 
katolicka jakos bardzo łagodnie 
traktuje fakt rozstrzelania publi- 
cznego w Addis Abebie przez 
Włochów  chrześcijańskiego bi- 
skupa koptyjskiego. 


OZ z a: 


tych państw w Radzie Ligi Naro- 
dów, jak również sprawa reformy 
Ligi. W związku z tą konferencją 
ma przybyć do państw bałtyckich 
przedstawiciel generalnego se- 
kretarjatu Ligi. (PAT.). 


Aresztowanie i 


zwolnienie | 


tow. Ludwika Cohna 


Onegdaj zwolniony został z wię 
zienia miokotowskiego po dwuty- 
godniowym areszcie prewencyj- 
nym tow. Ludwik Cohn, członek 
Rady Naczelnej PPS. i członek 
OKR. PPS., wieloletni kierownik 
naszej pracy młodzieżowej. 

Tow. Cohna zaaresztowano pod 
pozorem błahej zupełnie i meryto- 
rycznie spornej sprawy z zakresu 
jego pracy zawodowej — to też 
początkowo o sprawie tej nie pi- 
saliśmy, sądząc, że rzecz zostanie 
rychło wyjaśniona. 

Następnie jednak usiłowano zna 
cznie rozszerzyć oskarżenie i skie- 
rować je na znaną nam dobrze 
dziajalność polityczną tow. Cohna, 
co dało asumpt brukowej prasie 
endeckiej do sensacyjnego żeru po 
litycznego i płaskich insynuacji, 


które rzecz prosta — osoby tow. 
L. Cohna, cieszącego się powszech 
nym zaufaniem — dotknąć nie 
mogą. 

W czasie swego pobytu w wię- 
zieniu mokotowskim tow. Ludwik 
Cohn pozostawał w najściślejszej 
izolacji zarówno od świata zewnę 
trznego, jak i od pozostałych wię- 
źniów, nie dopuszczano doń żad- 
nych paczek, nie miał książek i ga 
zet, nie zezwolono mu nawet na 
kupno z własnych funduszów 
szczoteczki do zębów. 

Zaraz po aresztowaniu Ludwika 
Cohna, nastąpiły interwencje ze 
rouy Partji i ze strony adwoka- 

w. 


Witamy tow. Cohna wracającego 
z powrotem do naszej wspólnej 
walki i pracy. 


Rząd ogłosił, że Rada ministrów 
wznowiła stałe zwykłe posiedze- 
nia. 

Min. robót publicznych zako- 
munikował o upaństwowieniu kil- 
ku linij kolejowych, które były w 
rękach towarzystw prywatnych. 


Minister oświecenia zawiesił kil- 
ku profesorów, którzy wzięli u- 
dział w ruchu powstańczym. Mi- 
nister przemysłu i handlu wydał 
rozporządzenie o karach za po- 
bieranie nadmiernych cen za żyw- 
ność i odzież. (PAT.). 


Syn Alfonsa XIII chciał brać udział w rewolcie 
Gen. Mola go nie przyjął 


Z Hendaye donoszą, że na dro-  cuskiej. 


dze, prowadzącej z Burgos w kie- 
runku frontu, placówki powstań- 
cze zatrzymały w niedzielę wie- 
czór samochód, w którym jechało 
dwuch młodych ludzi. Jeden z nich 
na pytanie żołnierza, który zatrzy- 
mał samochód, oświadczył, iż na- 
zywa się Juan Lopez, jest obywa- 
telem Hiszpanii i przybywa z za- 
granicy, aby walczyć za ojczyz- 
nę. Przechodzący w -tej chwili 
przypadkowo oficer wojsk po- 
wstańczych poznał w rzekomym 
Lopezie trzeciego syna króla Al- 
fonsa (Juana, księcia Asturji), któ- 
ry po rezygnacji swego starszego 
brata z praw do tronu, uważany 
jest przez koła monarchistyczne za 
następcę tronu. Księcia przewie- 
ziono do kwatery gen. Mola. 
Głównodowodzący frontu północ- 
nego w serdecznych słowach po- 
dziękował księciu za jego ofiar- 
ność, podkreślając jednak, że ar- 
mja powstańcza nie może skorzy- 
stać z jego usług. Księcia odsta- 
wiono spowrotem do granicy fran 


Jak podkreślają w kołach po- 
wstańczych, decyzja gen. Mola 
w sprawię nieprzyjęcia do szere- 
gu księcia Asturjj podyktowana 
została koniecznością uniknięcia 
powikłań i sporów politycznych w 
obozie powstańczym. Udział księ- 
cia Asturji w powstaniu byłby nie 
wątpliwie wykorzystany przez 
przeciwników, jako atut propa- 
gandowy przeciw kierownictwu 
powstania, któremu koła rządówe 
zarzucają tendencje monarchistycz , 
ne. (ATE). i 


* 

Tak samo mniej-więcej gen. De- 
nikin w Rosji w latach 1919—1920 
unikał obecności członków rodziny 
cesarskiej w szeregach „białej ar- 
mji“. W danym wypadku w grę 
wchodzi jeszcze okoliczność, że 
rewolta skupia po swojej stronie 
obie gałęzie ruchu monarchistycz- 
nego; zwolenników dynastji świe- 
żo zdetronizowanej (Alfons XIII) 
it. zw. karlistów, zwolenników 
starszej linji Burbonów. 


(nicy żądają -godzinnego dnia pracy 


Międzynarodowy kongres górni- 
ków, w którym biorą udział dele- 
gaci 10 krajów, przyjął jednomyśl 
nie wniosek delegata francuskie- 


Etha hitlerowskiego 


go, domagający się powszechne” 
go wprowadzenia w górnictwie 
6-godzinnego dnia pracy i 36-g0- 
dzinnego tygodnia pracy. 


nietakt 


Lakoniczne zapytanie i krótkie „wyjaśnienie“ 


Agencja „Press“ donosi z Gdań 
ska: Ogłoszenie not dyplomatycz- 
nych, wymienionych między Pol- 
ską a Niemcami w sprawie incy- 
dentu z krążownikiem „Leipzig“ 
w Gdańsku, dotychczas nie na- 
stąpiło. Treść obu not jest juź 
jednakowoż znana w kołach poli- 
tycznych. 

Nota polska nie zawiera — jak 
słychać — nic ponad zwrócenie 
się do Rządu Rzeszy niemieckiej z 
zapytaniem o powody incydentu, 
który — jak wiadomo — polegał 
na tem, że komendant i oficerowie 


krążownika „Leipzig“ nie złożyli 
kurtuazyjnej wizyty Wysokiemu 
Komisarzowi Ligi Narodów w 
Gdańsku, Lesterowi. Nota pol- 


ska zaznacza, że Rząd polski sta- 
wia powyższe zapytanie zgodnie 
ze zleceniem otrzymanem od Ra- 
dy Ligi Narodów. 

Odpowiedź niemiecka, również 
bardzo krótka, wyjaśnia, że jedy- 
nym powodem takiego zachowania 
się komendanta i oficerów krą- 
żownika „Leipzig“ w Gdańsku był 


rozkaz „udzielony im przez ich 
władze zwierzchnie, czyli przez 
dowództwo floty. Rozkaz ten spo- 
wodowany został faktem, że w r. 
1935 oficerowie niemieckiej floty, 
wojennej na przyjęciu u komisarza 
Lestera narażeni byli na znajdo= 
wanie się razem z przedstawicie- 
lami gdańskich partyj opozycyje 
nych, które lżyły i znieważały 
kanclerza Hitlera. 

Nota niemiecka została przez 
polskie M. S. Z. przyjęta do wia- 
domości i razem z notą polską 
skierowana do Ligi Narodów w 
Genewie. 


Amnestja w Egipcie 


Parlament egipski uchwalił jed- 
nogłośnie amnestję polityczną. 
Komisja brytyjsko - egipska zba- 
da pod kątem widzenia traktatów 
międzynarodowych i paktu Briand 
— Kellog warunki przyjęcia E- 
giptu do Ligi Narodów. Wniosek 
ten będzie poparty przez W. Bry- 
tanję. (PAT.). 
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Przebudzenie się robotników włoskich (Trzy półrokudziejów wielkiego koncernu 


żywiołowy szturm na deflację Mussoliniego 


Niedawno pisma faszystowskie 
doniosły o podwyżce płac robot- 
ników budowlanych we Włoszech 
o 10%. Przy tej okazji wszczęto 
reklamowy hałas, wynosząc pod 
niebiosa „sprawiedliwosc  Spoie- 
czną', panującą rzekomo w pań- 
stwie Mussoliniego, 

, Prawda jest inna. Oto w kołach 
proletarjatu włoskiego od dłuższe 
go już czasu szerzy się duch opo- 
ru przeciw wyzyskowi, duch wal- 
ki 6 zwyżkę płac. Nastroje takle 
przebijały na ostatnim kongresie 
syndykatów faszystowskich. Jak 
można wnosić nawet z przefiltro- 
wanych przeż surową cenzurę no- 
tatek prasowych, wszyscy delega- 
ci — nawet funkcjonarjusze Związ 
ków, a więc płatni agenci dykta- 
tury — występowali z ostremi ata 
kami przeciw oficjalnej tezie Rzą- 
du, że polityka płac musi być pod 
dana wyższym celom polityki skar 
bowej. Wprost przeciwnie. Doma 
gano się rozdzielenia względów 
na politykę skarbową od sprawy 
płac. Jeśli mówili to nawet sekre- 
tarze związków, można sobie wy- 
obrazić jaki jest nastrój w dołach. 

Napróżno osobisty przedstawi- 
cie! Mussoliniego przewodniczący 
Cianetti ostrzegał przed nawiązy.- 
waniem do wzorów francuskich, 
mówiąc 0 „lekkomyślności(?1)", 
z jaką problemy życiowe robotni- 
ków traktowane są w innych kra- 
jach”, Promień światła, idący z 
Francji, oświetlił mroki, w jakich 
zrajdeją się robotnicy włoscy, 

"Sprawa jest zasadnicza. Rząd 
faszystowski nie od dziś już upra- 
wia ostrą politykę deflacyjną, któ 
ra dziś zwłaszcza jest dla niego 
bardziej, niż kiedylndziej aktual- 
ną, gdyż chodzi o przerzucenie na 
barki robotników 1 pracowników 
kosztów awantury afrykańskiej, 
która odbiła się fatalnie na stanie 
finansów Włoch. 

„Płaca winna być rozważana 
przedewszystkiem pod kątem wi- 
dzenia siły nabywczej —głoszono 
na Kongresie. Padły słowa wręcz 
niezgodne z polityką gospodar- 
czą faszyzmu. I oto nastąpił pierw 
szy wyłom w poliyce deflacyjnej. 
Ale agitacja za zwyżką płac roz- 
szerza się. Ogarnia robotników 
przemysłowych i rolnych. Pierw- 
szy to bodaj raz od czasów po- 
wstania reżymu faszystowskiego 
tworzy się 

i wielki front 
robotników, walczących o swój 
byt. | 

Należy zaznaczyć, że byt robot- 
ników włoskich doznał znacznego 
pogorszenia. Prócz bezpośrednich 
obniżek płać, zastosowano jeszcze 
skrócenie czasu pracy do 40 go- 
dzin na tydzień, ale bez wyrówna- 
nia zarobków, a więc z faktycz- 
nem ich obniżeniem. Pozatem, co- 
kolwiekby głosiła prasa włoska, 
koszty utrzymania rosną we Wło- 
szech, Berliński Instytut Badania 
Koniunktur oblicza, że wskaźnik 
ogólny cen, wzrósł z 373,5 na 
416,3 od stycznia do listopada r. 
1935. Od tego czasu drakońskie- 
mi metodami udało się poziom cen 
utrzymać. Ostatnio zjawia się po- 
rownie tendencja do zwyżki cen, 
która jest ze swej strony nową 
podnietą do zwyżki płac. 

A zresztą — dane oficjalne są 
napewno niewiele warte, Klęska 
drożyzny przedstawia się o wiele 
gorzej, niż to wynikałoby z da- 
nych urzędowych. Faktem jest, że 
na faszystowskim kongresie związ 
kowym krytykowano statystykę 
oflcjalną, konfrontując ją z fakta- 
mi z życia. Szczegółów brak, gdyż 
sprawozdawca z Kongresu w piś- 
mie „Lavoro Fascista" nie przyta- 
cza ich. Faktem jest tylko, że na 
poparcie swych żądań zwyżki płac, 
delegaci powoływali się na fakt 
wżrostu drożyzny. 

Pozatem stwierdzono 2 nacis= 
kiem, że umowy zbiorowe są we 
Włoszech w gruncie rzeczy fikcją. 
Nie oddają sytuacji, a przy regu- 
lowaniu nieporozumień na tle tych 
umów robotnicy są systematycznie 
krzywdzeni, 
: rg 

Jest jeszcze jeden problem, któ- 
ry szerzy niepokój wśród mas ro« 
botniczych we Włoszech. jest to 
sprawa sytuacji gospodarczej w 
wyniku wojny z Abisynją. 

Jak będzie się kształtować pro- 
dukcja przemysłowa? Co będzie 
w 'razie częściowej choćby demo- 


bilizacji? W Afryce Wschodniej 


było w lutym r. b. 360.000 żołnie- 
rzy i robotników włoskich, Jeśli 
przyjmiemy, że dwa razy tyle prá- 
cowało we Włoszech dla wojny, 
powstanie cyfra 1 miljona. A prze 
cież nawet w czasie największej 
akcji zaopatrywania armji, bezro- 
bocie masowe istniało. Przed ro- 
kiem wynosiło 750.000 ludzi. W 
maju 1936 liczba bezrobotnych 
wynosić miała 400.000, co jednak 
wydaje się zbyt niską oceną. 

Oczywiście nie jest to sprawa 
o bezpośredniej doniosłości. Woj- 
na w Abisynji, jak o tem świadczą 
ostatnie depesze, nie jest jeszcze 
skończona. 

Żyd 

Jest inny problem, o doniosłoś- 
ci bezpośredniej. Wydatki specjal- 
ne na wojnę wynosiły 14 miljar- 


dów. Jeśli doliczyć koszty, jakie 
spowodowały sankcje, otrzymamy 
16 miljardów. Jeśli doliczyć defi- 
cyt budżetu zwyczajnego— otrzy- 
mamy 18 miljardów. Pokrycie tej 
sumy jest pod znakiem zapytania. 
Obecnie zaś widzimy, że polityka 
deflacji „bierze w łeb”, Inflacja, 
wraz z pogotszeniem waftości pie 
niądza, faktycznie juź istnieje, 
choćby ją, nie wiemy jak, masko- 
wać. Obieg miał się, według sta- 
tystyki oficjalnej (a czyż można 
jej wierzyć?) nieco skurczyć, ale 
wciąż jeszcze był w marcu r. b. o 
2 miljardy wyższy, niź przed ro- 
kiem. Nie zapominajmy zaś, że in- 
flacja na cele nieprodukeyjne (woj- 
na!) jest zawsze niebezpieczna. 


Nowy „trick” hitlerowski 


Przygotowanie zmiany Konstytucji 


Agencja „Press“ donosi z Gdań 
ska: Kilkunastu urzędników Se- 
natu, należących do partji hitle- 
rowskiej, otrzymało polecenie do- 
końania rewizji spisu wyborców, 
uprawnionych do głosowania przy 
wyborach do Volkstagu (Sejmu 
gdańskiego). 

Wiadomość o tem zarządzeniu 
wywołała w gdańskich kołach po- 
litycznych duże wrażenie, Utrzy- 
muje się przekonanie, że Senat 
gdański zamierza znienacka za- 
rządzić plebiscyt albo teź rozwią- 


„Pokój musi być 


zać Volkstag i rozpisać nowe wy* 
bory sejmowe. 

Plebiscyt, względnie wybory do 
Volkstagu miałyby się odbyć pod 
hasłem rewizji konstytucji gdań- 
skiej, do czego konieczne jest pò- 
siadanie 2/3 głosów poselskich w 
Volkstagu. 

Metoda zaskakiwania opinji pu- 
blicznej, wspólna wszystkim dyk- 
taturom, nakazuje gdańskim par- 
tjom opozycyjnym zachowanie 
czujnej baczności i pilne śledze= 
nie ruchów hitlerowskiego Senatu. 


zorganizowany 


i chroniony przez sankcje" 


Przemawiając na: bankiecie; wy 
danym w Blois na cześć 5,500 by- 
łych kombatantów kanadyjskich, 
którzy. po odsłonięciu pomnika w 
Vimy zwiedzają obecnie Francję, 
stały delegat Francji w Lidże Na- 
rodów, Paul - Boncour, wystąpił 
jako rzecznik „pokoju zorgańizo- 
wanego i chronionego przez sańk- 
cje“. Byli kombatanci — oświad- 


czył mówca — powinni zjednoczyć 
się, aby wszczepić wszystkim ta- 
kie pojmowanie pokoju, powinni 
zjednoczyć się w łonie każdego 
narodu, powinni zjednoczyć -się 
między narodami, zdecydowanemi 
utrzymać pokój i przeciwstawić się 
siłą wszelkim próbom przemocy, 
w przeciwnym bowiem razie prze- 
moc ta ich zmiecie. (PAT.). 


W szponach szatana 


Rodzina Loeillet w Rennes (Fran 
cja) padła ofiarą niewiarygodnej 
wprost łatwowierności. Przed kil- 
ku laty pani Loeille, mając poważ- 
ne kłopoty rodzinne, udała się pó 
radę do „słynnego medjum, prze- 
powiadającego nieomylnie przysz- 
łość”, niejakiej wdowy Aubry, 
która przyrzekła swej klijentce 
uwolnić ją przy „pomocy dobrych 
duchów“ od wszelkich trudności. 
Zaproszona kilkakrotnie do domu 
państwa Loeillet, wróżka miała po 
zyskać również względy pana do- 
mu, który udawał się do niej rów= 
nież po radę w różnych okolicz- 
nościach. Że rady te nie były bez- 
interesowne, świadczy skarga, 


złożona przez małżonków Loeillet 
o wyłudzenie od nich przez spryt- 
ną wróżbiarkę około 150.000 fran- 
ków. Co ciekawsze, że wróżbiarka 
potrafiła nastraszyć swych klijen- 
tów, że są we władzy djabła, z 
której tylko ona jedna uwolnić 
ich może”. Zabobonna ródzina .u- 
wierzyła w brednie chytrej wróżki 
i rujnowała się matetjalnie, aby 
tylko zaspokoić jej pretensje. 
Aubry uzyskane w ten sposób 
pieniądze przehulała ze swym ko- 
chańkiem. Małżonkowie Loeillet, 
należący do zamożniejszych ro- 
dzin w Rennes, są obecnie nędza 
rzami, utrzymującemi się z dobro- 
czynności publicznej. (ATE). 


KOMUNIKAT 
KSIĘGARNI ROBOTNICZEJ 


Warszawa, ul, Czerwonego Krzyża 20. Konto P.K.0. Nr. 1228 


Arct M. — Slownik ortograficzny 60.000 wyr. (opracowany według nowej 
pisowni). Cena opr. zł, 13.— brosz. 10,— 
Górska H. <= Druga brama, powieść h,i 
Jodłowski $t. — Żasady pisowni polskiej i interpunkcji 90) 
Lóas J. — pepa 3 czy ołensywa socjalizmu i= 
Malraux A. — Czasy pogardy (obóz koncentracyjny w Niemczech) 5,— 
—_—, = — Dola człowieka |imperjalizm kolonjalny w walce z prole- 
tarjatemi $ 8— 
—, — Zdobywcy (bohaterstwo chińskiego proletarjatu) 5— 
Mały Rótznik Statystyczny 1936 1,— 
Nowicki Je  — Wspomnienia starego działacza 1 = 
Plechanow  — Podstawowe zagadnienia marksizmu 3,= 
Russel — Wiek XIX tom l/il str, 660 24, — 
Książki po cenach zniżonych 
hdier M. — Droga do socjalizmu 150 —,50 
Engels — Wojna chłopska w Niemczech 250 1— 
Hugo — Rok 93 tom III pow. (wielka rew. francuska) 4,— 
Kautsky — parlamentaryzm i prawodawstwo ludowe _—, 
Księga jubileuszowa 40-lecla P.P,S, 8.— 450 
Łukaszkiewicz — Księży chleb t. I/II 360 1.50 
sinclalr — Boston t, VII 24— 480 
—,| - — Dżym Higgins powieść 4— i= 
m m — Nazywają mnie cieślą 4— hia 
Zamenho — Esperanto (gramatyka, ćwiczenia i słownik) 350 —,50 


Zamówienia wysyłamy po uprzednim 


otrzymaniu należności plus 50 gr. na 


koszta przesyłki. lub za zaliczeniem pocztowem. Koszt przesyłki i zaliczenia 
1.50 — 2 zł. Katalogi wysyłamy bezpłatnie. 


strzelające „otówki” 


niezgłoszenie umowy o „Wspólno 
cie Interesów" do rejestru karte- 
lowego. 

Dnia 17 marca 1934 r. „Wspól- 
nota Interesców' zgłosiła do Sądu 
Okręgowego w Katowicach wnio- 
sek o udzieleriie nadzoru sądowe- 
go. Dnia 29 marca 1934 r. został 
ustanowiony nadzór nad „Wspól- 
nota Interesów" zgłosiła do Sądu 
upaństwowienia Wspólnoty“ i u- 


Agencja Press donosi z Kato- 
wic: 

Upaństwowienie olbrzymiego 
koncernu przemysłowego „Wspól- 
noty Interesów“ na Górnym Ślą- 
sku, nie przestaje zajmować opinji 
publicznej. Liczne sfery polityczne 
i gospodarcze interesują się dal- 
szemi losami wielkiego przedsię” 
biorstwa, które zatrudnia około 26 
tysięcy pracowników i gra domi- 
nującą rolę w polskiej produkcji 
żelaza. ; 

Długotrwała kampanja koncer- 
nu rozpoczęła się w styczniit 1933 
roku ostrymi atakami prasy prze- 
ciw stosunkom, panującym we 
„Wspólnocie. 

W marcu 1933 r. odbyło się wal 
ne zgromadzenie akcjonarjusżów 
Wspólnoty, na którem po dokona- 
niu odpisów amortyzacyjnych u- 
stalono stratę za rok 1932 na 6 
miljonów złotych. 

W lipcu ujawniono w prasie, że 
jeden z dyrektorów Wspólnoty In 
teresów zlikwidował za podróże 
500 tysięcy złotych, drugi zaś 
2.250 tysięcy złotych w ciągu je- 
dnego roku. 

Wkrótce potem nastąpiło are- 
sztowanie niemieckiego dyrektora 
„Wspólnoty“, Bernhardta, pod za 
rzutem sabotowania eksportu pol- 
skiego przez nakładanie fatszy= 
wych stempli na fabrykaty (szy= 
ny) „Wspólnoty Interesów“, prze- 
znaczone do. Brazylji. | 

W listopadzie 1933 r. przepro- 
wadzono z polecenia prokuratora 
Sadu Okręgowego w Katowicach 
kilkudniowe rewizje we „Wspól- 
nocie”. Głównego btuchaltera a- 
resztowano, materjał dowodowy, 
ważący setki kilogramów, załado= 
wano na samochody ciężarowe i 
odstawiono do gmachu sądowego. 
Ogłoszono, że „Wspólnota Intere- 
sów“ uszczuplała należne skarbo= 
wi wpływy podatkowe drogą o- 
szukańczych manipulacji buchalte= 
ryjnych Władze skarbowe nato- 
żyły na „Wspólnotę“ karę pienięż- 
ną z powodu wadliwego ostemplo 
wania umowy o „Wspólnocie Inte 
resów', 

Dnia 22 listopada 1933 r. proku- 
rator wydał rozkaz aresztowania 
niemieckiego dyrektora „Wspólno 
ty“, Tomali, który znajdował się 
zagranicą. 

W grudniu 1933 r. minister prze 
myśłu i handlu nałożył na „Wspól- 
notę“ 100 tys. złotych grzywny za 


Sytuacja wPalestynie 


Naczelny komitet Arabów ma 
udać się dziś do Amman, „gdzie 
odbędzie rózmowę z emirem. Ab- 
dullah. Zdaniem kół arabskich, 
oznaczać to ma przynajmniej tym 
czasowe rozwiązanie obecnego 
kryzysu. 


PAT. dońośi: 

Niepokojące od dłuższego cza- 
su wiadomości, jakoby ministerjum 
W. R. i O. P. nosiło się z zamia- 
rem likwidacji wydziału lasowe- 


Dopiero w p 


wyznaczono dotychczas daty kon- 
ferencji 5-ciu mocarstw lokarneń- 
skich, ale uważa się tu za pewne, 


Marszałek Czang-Kai-Czek wy- 
słał do generałów armji prowincji 
Kwang-Si, Li-Tsung-Rena i Pei- 
Cho depesze, które uważane są za 
objaw odprężenia sytuacji. Obaj 


Z Algieru donoszą © następują- 
cych szczegółach morderstwa wiel 
kiego Imama Algieru, Muffiego 
Ben Ali Machmuda: Morderstwo 
nastąpiło w chwili, w której Imam 
opuszczał wielki meczet. Morder- 
stwo wywołało wielkie potlniece- 
nie w dzielnicy muzułmańskiej. 
Strzelcy senegalscy patrolują mia- 
sto. ` Dotychczasowe dochodzenie 
nie natrafiło jeszcze na ślad wła- 
ścwiego zabójcy.  Przypuszczają, 
że zabójca miał zamiar nadać 
zbrodni jaknajwiększy rozgłos. 
Policja sądzi, że zabojców było 
czterech. Szef służby bezpieczeń- 
stwa w Algierze wyraził opinię, 
że zabójstwo stoi w związku z 


Jak Shaw 


Jak wiadomo, znany pisarz an- 

gielski Bernard Shaw obchodził 
niedawno 80 rocznicę swoich uro- 
dzin. Shaw nie byłby sobą, gdyby 
obchodził je w ten sam sposób, jak 
wszyscy inni śmiertelnicy. 
i Gdy zgłosiła się do niego liczna 
gromada dziennikarzy podczas 
przerwy na przedstawieniu „Św. 
Joanny”, którą dnia tego na cześć 
autora wystawiono, Shaw huknął 
na nich: 


„Ant mi się ważcie przypomnieć 
mi o tem, jak bardzo stary już je- 


Prasa arabska donosi, że jako- 
by królowie Iraku, Hedzasu i Je- 
menu wystosowali do Rządu W. 
Brytanji wspólną notę w sprawie 
Palestyny. 

Prasa liberalna donosi o utwo- 
rzeniu się nowej partji „Frontu 
narodowego”, która domaga się 
niepodległości Libanu w obecnych 
granicach, utrzymania przyjaźni z 
Francją i udziału w Lidze Naro- 


dów. (PAT.). Niemcy organizują olimpjadę SZa- 


chowa, która odbędzie się w Mona- 
chjum. 

Dotychczas zgłosiły swój udział w 
oliinpjadzie szachowej następujące 
państwa: Austrja, Brazylja, Bułga- 
rja, Czechosłowacja, Danja, Estonja, 
Finlandja) Franeja, Hiszpanja, 1s- 
landja, Jugosławja, Litwa, Łotwa, 
Niemcy, Norwegja, Polska, Rumu- 
nja, Szwecja, Węgry i Włochy, t.j. 
ogółem 20 państw. Pozatem możliwy 
jest udział Holandji i Szwajcarji. 
Olimpjada rozpocznie się 16 b. m. 
i potrwa do dnia 1 września. (PAT) 

e 
sk 

Przygotowania do olimpjady sza* 
chowej, która ma zgromadzić prze- 
szło 200 najwybitniejszych szachis- 
tów z dwudziestu paru państw Świa- 
ta, są już na ukończeniu. 

Gra będzie się odbywała w olbrzy- 
miej sali, mogącej swobodnie pomie- 
ścić 200 grających, oraz wielką licz- 
bę widzów. Miejsc siedzących na try 
bunach, oprócz stojących, będzie 2 
tysiące. W sąsiedniej sali na wiel- 
kich ściennych szachownicach będą 
demonstrowane ciekawsze partje, o- 
bjaśniane przez wybitnych szachis- 


W Bratislawie wydarzył się w 
tych dniach niecodzienny wypa- 
dek. Simon Kutlik, zatrudniony ja- 
ko kelner w jednej z większych 
restauracyj, posługiwał się przy 
wypisywaniu rachunku  „ołów= 
kiem“, w który wmontowany był 
mechanizm brauningowy, Przez 
nieostrożność Kutlik nacisnął na 
sprężyńę, uwalniającą mechanizm 
rewolwerówy. „Ołówek”* wypalił 
raniąc kelnera niebezpiecznie w 
skroń. Badany przez policję w 
sprawie pochodzenia broni, Kutlik 
oświadczył, iż nabył ją od pewne. 
go agenta. Oryginalną broń skon- 
fiskowano, (ATE), 


Pogoda słoneczna 


Pogoda naogół słoneczna g zachmu 
rzeniu zmiennem. W dzielnicach pół- 
nocnych miejscami przelotny deszcz. 
Dość ciepło, Umiarkowane wiatry z 
kierunków zachodnich, 


kładu © wierzycielami, t. j. do 29 
lipca 1936 r. prowadzono liczne 
procesy z wierzycielami „W spól- 
noty“ o fikcyjne obciążenie hipo- 
teczne nieruchomości koncernu. 
Na przełomie 1934 — 35 r. nało- 
żono na „Wspólnotę* grzywnę 
skarbową w wysokości 54 miljo- 
nów złotych za nadużycia skarbo- 
we popełnione w latach 1929 — 
1932, 


Wyjaśnienie Min. Oświaty 
| 


go na politechnice lwowskiej, są 
całkowicie pozbawione prawdy, 
albowiem wydział ten zostaje na- 
dal utrzymany i likwidacja jego 
nie była zamierzona. 


aździerniku 


Reuter donosi; Wprawdzie nie,iż nie zbierze się ona przed pa- 


ździernikiem, wobec konieczności 
przygotowania jej w drodze -dy- 
plomatycznej. (PAT.). 


Koniec walk w Chinach? 


generałowie wysłali do miejsco- 
wości Ku-Ling swoich delegatów. 
dla rokowań z marszałkiem 
Czang-Kai-Czekiem. 


Zbójców było czterech 


Jak zamordowano Imama Algieru 


depeszą, wysłaną przez Imania do 
Paryża, celem zdezawuowania mi 
sji muzułmańskiej ,bawiącej w Pa 
ryżu z ramienia t. zw. „młodotur= 
ków  algierskich* (ugrupowanie 
radykalno - nacjonalistyczne). W, 
redagowaniu tej depeszy miały 
brać udział najpoważniejsze czyn 
niki muzułmańskie w Algierze, 
zaś Imam podpisując ją, naraził 
się elementom nacjonalistycznym. 
Pomimo wielkiego podniecenia 
ludności tubylczej, dotychczas nie 
wydarzyły się żadne nowe incy= 
denty. Władze wydały wszelkie 
zarządzenia, celem utrzymania 
spokoju i porządku. (PAT.). 


obchodził 


swoje 80-e urodziny 


stem. To mnie tylko jednego obcha 
dzi”. 

Prócz tego zastrzegł się Shaw, 
że nie przyjmie żadnych upomin= 
ków, których cena przekracza 3 
pensy. Jego przyjaciele i wielbicie= 
le zastosowali się do tego życzenia 
i przysyłali mu bądź tanie widokó- 
wki, bądź żyletki, których — jak 
wiadomo Shaw nie używa, gdyź 
nosi brodę. 

Sam natomiast Shaw okazał się 
hojniejszym i w dniu swych uro- 
dzin ofiarował na kasę zapomogo= 
wą aktorów 100 funtów. 


Olimpiada Szachowa 


tów. W trzeciej sali rozstawionó 
ponad 100 szachownie, przeznaczo- 
tych do analizy poszczególnych par- 
tyj przez widzów. 

Gmach Olimpjady szachowej jest 
położony w wielkim pięknym parku, 
w którym urządzono kawiarnię i 
przygotowano setki leżaków dla od- 
poczynku szachistów, 

W czasie Olimpjady odbędzie się 
cały szereg imprez i zabaw, a m. 
in. t zw. „żywe szachy“, wyścigi 
konne, zabawy ludowe i t. p. (PAT) 
nTa un LEP EEan rA EE E T AL ei A 


Godziny przyjęć 
w urzędach 


Agencja PID. dowiaduje się, iż 
w wykonaniu zarządzenia p. pre: 
mjera Składkowskiego, wicepre 
mjer Kwiatkowski ustalił dla .pod- 
ległych mu urzędów rowe godziny 
przyjęć interesantów. 

W urzędach celnych i skarbo. 
wych interesanci przyjmowani bę: 
dą od godz. 10-ej do 13-ej. Mini. 
ster Skarbu zalecił konkretne za: 
łatwianie interesantów i udzielanie 
im wyczerpujących wyjaśnień. 


Fale kłamstwa 


Wojna domowa w  Hiszpanji 
zmobilizowała calusieńką prasę 
prawicową świata, Wszystko to 
stanęło ramię przy ramieniu; 
wszystko to „informuje" w ten 
sam sposób; te same kłamstwa 
przebiegają „czarno - brunatną! 
nicią od organów pułk. de la 

ocque we Francji, poprzez 
„Woelkischer Beobachter“ czy 
|„Angriff' w „Trzeciej” Rzeszy 
aż do „Warszawskiego Dzienni- 
tka Narodowego” albo „Gońca 
Warszawskiego” w Polsce, 

© Nie idzie mi o sympatje dla 
rewolty gen, Franco; te sympa- 
tje są koniec końców zrozumia” 
łe, chociaż akurat w Polsce glo” 
ryfikacja „cudzej Targowicy" 
musi razić specjalnie, Ale trze” 
ba wykazywać i podkreślać tę 
nieprawdopodobną falę klam- 
stwa, którą „puszcza się” z peł- 
ną świadomością na Europę. 

Weźmy do ręki wczorajszy 
„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy”. Podaje on depeszę P.A.T., 
że oto flota wojenna Republiki, 
skupiona w porcie Malaga, pod 
porządkowana jest rzekomo cen 
trali hiszpańskich związków za” 
wodowych i „ma całkowicie 
charakter komunistyczny”. Przy 
puśćmy, że flota w samej rzeczy 
podporządkowała się centrali 
zawodowej. Wszakże — o czem 
wszyscy dziennikarze wiedzieć 
powinni — ta centrala należy do 
naszej Międzynarodówki Zawo- 
dowej; skąd tu raptem „komu- 
nizm'”'?.. Zupełnie tak, jak ci 
oficerowie angielscy, którzy zo- 
baczyli w Maladze.. czerwone 
sztandary i z punktu „wywnio” 
skowali', że Malaga jest w rę” 
kach... komunistycznych, 

Albo — drugi fakt, Według 
„Gońca Warszawskiego" (pisa- 
liśmy o tem wczoraj) Leon Blum 
jest „zwolennikiem Trzeciej Mię 
dzynarodówki", Francja zagraża 
pokojowi Europy. Włochy i 
„Trzecia Rzesza? Och, broń 
Panie Boże! Mussolini i Hitler 
mają „pełne prawo” wspierać 
"patrjotycznego' gen. Franco. 
który ma też „pełne prawo“ za- 
śarniać niemieckie i włoskie 
złoto. 


Albo — wreszcie — Barcelo- 
ma! Kościoły popalone, księża 
rozstrzeliwani, zakonnice — 
gwałcone, Gdzie! jak? kiedy. 
Nic nie szkodzi.. Byle więcej 
„sensącyj” tego typu... Jak śmie 
li bezczelni członkowie Rządu 
lewicowego Barcelony rozpę- 
dzić na cztery wiatry miejscową 
„jaczejkę" hitleryzmu niemiec- 
kiego! Jeszcze trochę, a ci sami 
Panowie gotowi zakwestjono- 
wać łaskawie prawo sądów pol- 


BOO OGAE E A R L a n CZY 


skich do „rozpędzania” innych 
„jaczejek”, — „jaczejek” hitle- 
ryzmu niemieckiego na Śląsku... 
** 
T i 
Te brudnawe fale fabrykowa- 
nych w pośpiechu tw pły- 
ną poprzez Europę. Wytwarza- 
ją fałszywą perspektywę. Dają 
zgoła fałszywą ocenę zdarzeń, 
Ten wzgląd nie krępuje. Byle 
notable wszeląkich „Pipidówek” 
wszystkich krajów uwierzyli, że 
„czerwona anarchja' zagarnia 
iszpanję pod swe skrzydła, 
Czy nie lepiej byłoby, gdyby 
odnośni publicyści i dziennika- 
rze założyli poprostu prywatne 
biuro detektywów dia wykrycia 
„komunizmu Prezydenta Repu- 
bliki Hiszpańskiej, Azany, i pre- 
mjera Francji, Leona Bluma?,,, 
** 


w 

Coś w tym samym. rodzaju 
przewinęło się ostatnio i ponad 
Polską, na jej własnym odcinku, 
Dowiedzieliśmy się z komunika- 
tów prasowych, że „komuni- 
zmem' są zarażeni i młodzi pi- 
sarze chłopscy, i „wolnomyśli- 
ciele”, i zwolennicy Ligi Obro- 
ny Praw Człowieka i Obywate- 
la, i wwiciowcy”, i pepesowcy, i 
czytelnicy „Genealogji teraźniej 
szości” Aleksandra Świętochow 
skiego, Brakuje tylko... „Wia- 
domości Literackich”, jako żę 
Boy-Żeleński i Słonimski są co 
najmniej., „podejrzani”, 

Byłoby to wszystko — gdy 
mowa o Polsce — Iha śmiesz- 
ne, gdyby,, p.p, szefowie bezpie 
czeństwa mieli trochę więcej... 
wiedzy i nie uważali informacyj 
prasy „narodowej” za informa” 
cje miarodajne, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Yo A Tua Sarrian AEAEE ORBA aS AA 
Katastrofa upałów 
w Ameryce 


W różnych okolicach Stanów 
Zjednoczonych panował wczoraj 
tak wielki upał, że w samym Noe 
wym Jorku wksutęk porażenia 
słonecznego zmarło 5 osób, a w 
innych miejscowościach 13 osób, 


TANIA 
SPRZEDAŻ 


LJA LSZA: Chmielna 1 
FACJA Ii Wierzbowa 6, tel. 


Głosy i odgłosy 


Teatry T. K. K. T 


W zestawieniu z Teatrami Regjonalnymi 


Gdyby krytyka teatralna — ta 


»ambasada opinji publicznej'—u- 


Stalita, i2 kierownictwo teatrów 


w 


U teatrów dramaty ; 
cznych; gdy- 
pew tyka teatralna (albo chociaż 
2 Rn jej część) skonstatowała, iż 
niepo md „przemawiał głos wolnej, 
scenach Sl sztuki"; gdyby na 
wały SĘ teatrów TKKT domino- 
"KĘ g żywotne i wartościo- 
wczas można było 
Daa pea się ze znikomą Sidas- 
wałóliwic! W teatrach, która nie- 
nej mierze gy vnia się w znacz- 
łów teatralnyc zwiększenia deficy- 

Mała ilość +, 
= ych „dzieł - 
nych“ pokrywałaby bę kc [ASC 
lą, ich wysoką wartością. 

: Albowiem *tam, gdzie wchodziło 
y w grę „wychowanie duszy na- 
łodu"; tam, gdzie dokonywałby się 
akt szerzenia istotnej kultury tea- 
tralnej wśród szerokich warstw 
społeczeństwa, tam względy natu- 
ły materjalnej musiałyby ustąpić 
ję apa drugi... 
e w okresie rządów kierow- 
nictwa teatrów TKKT nie „stało 


i Warszawie, w okresie. 
nich kilku sezonów, podniosło | 
OM artystyczny powierzonych | 


poprzedniego". 

Jak i za poprzednich rządów ma- 
gistrackich, — za dyrekcji teatral- 
nej p.p. Artura Śliwińskiego, Cha- 


'berskiego i Spółki i in.—,na sce- 


nach panoszyło się targowisko 
przekupniów*, panowała „bezna- 
dziejna szmira”, dominowały „tan 
deta“ i „nudne farsy*, 

Znikoma wydajność pracy pię- 
ciu scen teatrów TKKT oraz „ja- 
łowe wysiłki” kierownictwa tych 
teatrów przyczyniły się niewątpli- 
wie do powiększenia niedoborów 
teatralnych; marnowanie zaś gro- 
sza publicznego na „demoralizację 
widza teątralnego* (podług okre- 
ślenia jednego z krytyków), siłą 


rzeczy wywołać musiało pewne 


narzekania wśród szerokiego ogó- 


s 


u. 

Jak mała była wydajność pracy 
wieloosobowego kierownictwa te- 
atrów TKKT w okresie ostatnich 
kilku sezonów, przekonać się mo- 
żna Z zestawienia poniższego. 


K 
Mam przed sobą małą, napozór 
suchotniczą broszurkę.: Ale ile ona 
zawiera W Sobie życia teatralne- 
go! Ile można się z niej nauczyć! 
Nosi ona skrómny tytuł: „Teatr 


€ nic, aby ten okres odróżnić od |im. J. Słowackiego w Krakowie 
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Jednym z przywódców obecnej 
rebelji przeciw legalnemu Rządo- 
wi hiszpańskiemu i pierwszym, 
który zapalił żagiew buntu w Ma- 
roku — jest Franciszek Franco, 
generał w służbie czynnej. 


Na murach każdego nieszczę- 
snego miasta hiszpańskiego, które 
wpada w ręce zbuntowanej sołdą 
teski faszystowskiej, wnet poja- 
wiają się sążniste odezwy zatytu- 
łowane: „Niech żyje Hiszpanja ge 
nerala Franciszka Franco!“, przy- 
czem litery wyrazu „Franciszek“ 
są drukowane bądź grubszem pis 
mem, bądź pismem rozstrzelonem, 
Widać, że nacisk położony jest na 
imię generata. 


I rzeczywiście, generał Franci- 
szek nie chce być identyfikowany 
zę swym bratem Ramonem Fran- 
co, a Ramon Franco uważa to za 
najwyższe uchybienie czci, gdy 
mu kto przypomni, że jest bratem 
Franciszka. To mniej więcej tak, 
jakby mu kto powiedział: Jesteś 
psubratem! 


ĆWIERĆ WIEKU WOJNY. 

Walka pomiędzy braćmi Franco 
nie jest rzeczą nową. Trwa ona 
już 25 lat i cała Hiszpania zna jej 
dzieje. 

Działo to się w roku 1913 w 
Walencji. Odbywała się walka by 
ków. Jakiś niefortunny toreador 
trzy razy próbował zabić rozjuszo 
ne zwierzę, ale to mu się nie uda. 
wało. Publiczność hiszpańska nie 
lubi niezręcznych matadorów. Za- 
częła się  niecierpliwić, Rozległy 
się gwizdy i okrzyki  zniecierplii- 
wienia. Nagle jakiś młody, wysmu 
kły i przystojny młodzian przesko 
czył barjerę, dzielącą arenę od pu- 
bliczności i jednym skokiem zna- 
lazi się. nieuzbrojony przed by» 
kiem. Zranione zwierzę rzuciło się 
na nową ofiarę, ale zręczny mło- 
dzieniec jednym susem skoczył w 
bok i uniknął zabójczego ciosu. 
„Widownia ożywiła się, Huragan 
oklasków był nagrodą za odwagę 
i zręczność młodzieńca. 

Naraz na arenę skoczył drugi 


SUKIEN 


POSEZONOWA 


CENTRALA, MARSZAŁKOWSKA 152, telef, 619.91 


telefon 656-93. 
-07, w gmachu Hotelu Angielskiego 


1932 — 1935. Sprawozdanie Dy- 
rekcji'. 

Otóż zespół aktorów Teatru 
krakowskiego w tym okresie skła- 


„| dał się z 30 (wyraźnie trzydziestu) 


osób. Na tej jędnej scenie. 
„Teatr im. Słowackiego zmuszo- 
ny zaspokajać najróżnroodniejsze 


' potrzeby publiczności, obejmując 
rozległym zakresem swej pracy 
różnorodny repertuar: klasyczny, 


t, zw, lekki, łącznie z komedją mu- 

zyczną, popularny i szkolny”. 

W pierwszym sezonie premjer 
było 34; sztuk autorów polskich 
było 22, obcych zaś 12; w tem z 
repertuaru klasycznego i wielkie- 
go było sztuk 11. 

W drugim sezonie premjer by- 
ło 38, sztuk autorów polskich 21, 
obcych zaś 17; w tem z repertuaru 
klasycznego i wielkiego—sztuk 9. 

W ostatnim sezonie premjer by- 
ło 48 (wyraźnie czterdzieści osiem), 
sztuk autorów polskich było 23, 
obcych zaś 25, w tem z repertua- 
ru klasycznego i wielkiego sztuk 8. 

Repertuar klasyczny w Teatrze 
krakowskim w tym okresie przed- 
stawia się, jak następuje: 

W pierwszym sezonie: 

„Fantazy' i „Horsztyński” Słoe 
wackiego; „Zemsta* 1 „Pan Jo- 
wialski" Fredry; „Wyzwolenie“, 

„Wesele i „Królowa Korony Pol- 

skiej" Wyspiańskiego; _„Sułkow= 

ski“ i „Uciekła mi przepióreczka” 

Żeromskiego; „Wieczór trzech kró- 

li“ („Co tylko chcecie") Szekspi- 

ra; „Skąpiec“ Moljera; „Don Kar 

los Sohtllera, 
W, drugim sezonie: 
_| „Mazepa“ i „Kordjan”* Słowace 


młodzieniec, wyrwał z ręki zde- 


Walka dwuch braci Franco 


dzi go generał Franciszęk Franco. 


zorjentowanego toreadora sztylet | Wszelki opór byłby daremny. Ra- 


i jednem uderzeniem w kark u- 
śmiercił byka. 

Nnieznanymi młodzieńcami byli 
bracia Franciszek i Ramon Fran- 
co, synowie znanej rodziny, która 
wydała wielu wybitńych wojsko- 
wych. 

Gdy fotograf chciał zrobić zdję 
cie i prosił braci, by się razem u- 
sławili, żaden z nich nie chciał 
być sfotografowany z drugim. 

Zazdrościli sobie wzajemnie sła 
wy. 

POGROMCA RIFFENÓW. 

W roku 1926 przed koszarami 
jednego z pułków ustawiony był 
cały pułk. Na czele jednego z ba- 
taljonów w błyszczącym unifor- 
mie porucznik Franciszek Franco. 

Naraz ukazuje się zdala grupa 
jeźdźców wojskowych. Na czele 
na pięknym koniu jedzie król Al- 
fons XIII. Wojsko prezentuje broń. 
Orkiestra gra hymn królewski, 

Król wywołuje porucznika Fran 
ciszka Franco i wręcza mu nomi- 
nację na generała za zwycięskie 
walki w Afryce z Riffenami. 

Franciszek Franco jest najmłod» 
szym generałem armji hiszpań- 
skiej. 

Najmłodszy generał armji hisz- 
pańskiej otrzymuje życzenia ze 
wszystkich stron. Niema tylko mię 
dzy listami i depeszami życzeń od 
brata. 

BOHATERSKI LOTNIK. 

Brat generała Franciszka Fran- 
co jest mało znanym  porucznie 
kiem w rodzaju broni, której nikt 
poważnie nie bierze. 

Ale w roku 1927 na lotnisku 
„Czterech Wiatrów" pod Madry- 
tem stutysięczny tłum oczękuje po 
wrotu najpopularniejszego w Hisz 
panji człowieka. Jest nim Ramon 
Franco, który pierwszy podjął lot 
przez południowy Atlantyk i szczę 


|śliwie wraca do stolicy, przelę- 


ciawszy Atlantyk w jedną i drugą 
stronę. W. witrynach sklepów wy» 
stawiono portrety młodego lotni- 
ka, ozdobione laurowemi wień- 
cami. Wszystkie młode Hiszpanki 
noszą jego podobiznę w medaljo- 
nach. 

Sława podboju Atlantyku Ramo 
nowi nie wystarcza, Był w innych 
krajach, rozmawiał z ludźmi i zda 
je sobie dokładnie sprawę z bra- 
ków swego kraju. 

Ramon Franco wtajemnicza w 
swe plany innych lotników, Chce 
on usunąć króla i utworzyć repu- 
blikę. Gdy pewnego razu z inny- 
mi lotnikami omawia plan zbom- 
bardowania Madrytu, na lotnisko 
wjeżdża oddział kawalerji. Prowa 


kiego; „Książę Niezłomny” Caldes 
rona - Słowackiego; „Cyd“ Raci- 
nea - Wyspiańskiego; „Śluby pa- 
nieńskie" Fredry; „Judasz z Ka- 
rjothu* Rostworowskiego; zaliczyć 
tu można: „Eros i Psyche“ Żuław- 
skiego oraz wznowione „Sułkow- 
ski" i „Uciekła mi przepióreczka” 
Żeromskiego, 
W ostatnim sezonie: 

„Lilla Weneda“ Słowackiego; 
„Poskromienie złośnicy“ Szekspira; 
„Zbójcy”*. i „Marja Stuart“ Schil- 
lera; „Upiory“ Ibsena; nadto 
wznowione: „Książę Niezłomny“, 
„Wyzwolenie“, „Rzeczpospolita po- 
etów“, 

Nazwiska autorów, których sztu- 
ki grane były:w tym okresie, są: 
Z repertuaru klasycznego: 

Szekspir—2 utwory; Calderon— 
1, Moljer 1, Schiller 8, Słowacki 6, 
Fredro 3, Wyspiański 8; do tej 
grupy należeć mogą: Ibsen 1, 
Shaw 2, Chesterton 1; z dawnieje 
szych pisarzy polskich: Zabłocki, 
Niemcewicz, Korzeniowski. 
Spośród autorów z okresu „„Mło» 

dej Polski”: 

Orkan, Rittner, Rydel, Kawecki, 
Perzyński, Żuławski, a nadto Ba» 
łucki i Zapolska, 4 
Spośród zaś współczesnych au- 

torów polskich; 

Rostworowski, Morstin,  Pawli- 
kowska, Brończyk, Siedlecki, Was» 
kowski, Wisniowski, Magdalena Sa 
mozwamiec, Kiedrzyński, Slonime 
ski, Rapacki, Winawer, Maszyński, 
Ćwojdeiński, Ritą Rey, Krakowiece 
ki, Balicka, Biliżanka, Tommy, w 
tem 10 autorów krakowskich. 
Nad twórczością . dramatyczną 


mon poddaje się bratu, 

Plany jego zostały ujawnione. 
Kto wie, może przez dom rodzi- 
cielski... 

Sława zdobywcy Atlantyku jest 
jednak zbyt wielka, by można by- 
ło postawić go pod ścianę i roze 
strzelać, jak każdego innego zbun 
towanego oficera. 

Ramon Franco zostaje skazany 
na banicję z kraju i osiedla się w 
Portugalji. 

ROK 1931. 


W Hiszpanji odbywają się wy- 
bory do gmin. Zwyciężają republi 
kanie, zyskując przytłaczającą wię 
kszość głosów. Do kraju wracają 
banici, których tłum obnosi na rę- 
kach. - 

Jednym z przywódców republi- 
kanów jest Ramon Franco. Na cze 
le tłumu udaje on się do koszar 
pułku, pozostającego pod rozkaza 
mi Franciszka Franco. 

-— Poddaj się, generale! — 
Zwraca się Ramon do Franciszka, 

Franciszek Franco oddaje bratu 
szablę. Zostaje uwięziony i wy- 
rokiem sądu wojskowego wysłany 
do Maroka na stanowisko dowód- 
cy małego garnizonu. 

Ramon Franco zostaje pierw- 
szym ministrem lotnictwa młodej 
republiki hiszpańskiej. 

Następują nowe wybory, w któ. 
rych zwyciężają żywioły prawico- 
we. I znowu wracają banici, ale 
ci, których wypędziły z kraju le- 
wicowe rządy republikańskie. Po- 
między wracającymi jest także 
Franciszek Franco. 

POWSTANIE GÓRNIKÓW 
W ASTURIJI. 

Rok 1934. Na dymiących zglisz- 
czach Oviedo, górnicy Asturji u- 
czynili bohaterską próbę powsta- 
nia. Przywodzi im Ramon Franco. 

Powstanie zostaje krwawo zdu- 
szone. Najwięcej energji wykazu- 
je gen. Franciszek Franco. Jest. on 
prawdziwym  „pacyfikatorem” A- 
sturji Odbywa tryumfalny wjazd 
do zburzonego 1 spalonego 


Oviedo. Każe sobie pokazać wzięe 
tych do niewoli jeńców, pomiędzy 
którymi szuka  przedewszystkiem 
swego brata Ramona. 

Ramonowi udało się jednak w. 
ostatniej chwili odlecieć na samo» . 
locie. 

ZWYCIĘSTWO FRONTU 
LUDOWEGO. 

Jest znowu luty 1936 roku. 

„Zwycięstwo Frontu Ludowego: 
— wołają na ulicach Madrytu i stu 
innych miast sprzedawcy gazet, a 
upojone zwycięstwem tłumy wo- 
łają: Precz z faszyzmem! Precz z 
reakcją! 

Na jednym z placów Madrytu 
tłum spala lalkę przedstawiającą 
generała. Ażeby jednak nie było 
żadnej wątpliwości o.kogo cho- 
dzi, lalka nosi napis „Generał Fran 
ciszek Franco”. 

Jednocześnie przybywa do sto- 
licy na samolocie Ramoh Franco, 

Rząd Frontu Ludowego, przye 
stępuje do reorganizacji armji i wy 
syła Ramona Franco do Ameryki, . 
by tam zapoznał się z nowemi zdo 
byczami w dziedzinie lotnictwa wa 
jennego. 

Franciszek, który w tym czasię - 
dowodzi Legją Cudzoziemską w. 
Maroku, otrzymuje rozkaz obję= 
cią komendy na jednej z wysp ka- 
naryjskich. 3 

LIPIEC 1936! 

Wreszcie nadchodzi lipiec 1936. 
Franciszek Franco opuszcza 'sama 
wolnie miejsce pobytu i udaje się 
do hiszpańskiego Maroka, gdzie 
ogłasza buntowniczy manifest, wy 
powiada posłuszeństwo legalnemu 
Rządowi i na aeroplanie przenosi 
się do Hiszpanii, gdzie organizuje 
powstanie na południu, 

Dziennikarze w Nowym Jorku 
wypytują Ramona o brata, który 
wywołał powstanie. 

— Mam nadzieję — odpowiada 
słynny lotnik hiszpański — że mój 
brat nie osiągnie zamierzonego 
celu. 

Takie sa dzieje walki dwuch - 
braci, którzy znaleźli się po dwuch 
stronach hiszpańskiej barykady, 


Przerwanie gdańskich kombinacji walutowych 


Na zasadzie porozumienia dewi- 
zowego z Polską „wolne* miasto 
Grańsk zabroniło wywozu waluty 
polskiej za granicę celną. Zakaz 
ten obchodzony był przez kombi- 
natorów gdańskich w ten sposób, 
że wywozili oni z Gdańska do 
Polski walutę polską, przyczem od 
granicznej kontroli skarbowej bra- 
li zaświadczenie na przywiezione 
złote polskie. 


polską rozciągnięta byłą szczegól- 
na opięka, „rzetelną bowiem była 
ambicją Dyrekcji, by jaknajlepiej 
reprezentować dziedzinę „współ- 
czesnego repertuaru polskiego”... 

Zasługuje na uwagę powstanie— 
z inicjatywy Dyrekcji krakow- 
skiej — „Teatru Szkolnego”, któ- 
ry „organizacją i metodą pracy 
wyróżnia się od innych podobnych 
poczynań". 

Przedstawienia Teatru Szkolne- 
go zaczynały się w dni powszed- 
nie o 10-ej rano į trwały do 1-ej 
po poł. Repertuar ich obejmował 


przedewszystkiem i „niema! wyłącz | £ 


nie te dzieła literatury. polskiej i 
zagranicznej, które są przedmiotem 
nauki szkolnej, zarówno w zakre- 
sie literatury obowiązkowej, jak 
uzupełniającej”. 

Zagadnienie przedstawień szkol 
nyeh, przeznaczonych dla uczniów 
w grupach zbiorowych szkołami i 
klasami, pod opieką wychowaw- 
ców i profesorów, ma doniosłe 
znaczenie wychowawczo - kultu- 
ralne, — zasługuje ono przęto na 
osobne omówienie. 

Wielką j żmudna musiała być 
praca szczupłego zespołu aktor- 
skiego, gdy na tej jednej scenie, 
która w godzinach rannych często 
zajęta przez przedstawienia szkol- 
ne, próby odbywać się musiały aż 
do siódmej wieczór, a czasami i 
w nocy, po skończonym spektaklu. 

Ale za to — rezultaty tej pracy 
są wprost imponujące... 

+$ 


Natomiast, zupełnie inaczej rzecz 
się ma w teatrach TKKT. 
W, ostatnim zeszycie „Teatru = 


Na podstawie tego zaświadczee” 
nia pieniądze w złotych polskich 
wywożone były następnie przez 
inny odcinek granicy celnej (np. 
przez Zbąszyń) zagranicę. Aby 
tym kombinacjom zapobiedz, mie 
nisterjium skarbu zarządziło, żę 
złote polskie, przywiezione z Gdań 
ska, mogą być na podstawie grae 
nicznych zaświadczeń wywiezione 
spowrotem tylko do Gdańska. 


wydawnictwa, przeznaczonego 
przeważnie do „prewencyjnego fee 
klamowania* „seryjnych premier, 
— zamieszczono „Bilans repertna- 
rowy teatrów TKKT. za okres 
1934/35 — 1935/36", zestawiony 
w lipcu tego roku przez p. B. Gors 
czyńskiego *). Bilans ten sporzą» 
dzony jest przy pomocy „fuzji“, — 
połączone bowiem zostały dwa $e- 
zony razem. Utrudnia to orjentację 
w działalności kierownictwa tea» 
tralnego w okresie ostatniego roku 
operacyjnego. 

Na wstępie tego bilansu figuruje, 
e 


„w okresie dwuletnim, pięć tea- 
trów TKKT wystawiły (!) łącze 
nie 90 sztuk”, i 
Jest to cyfra nieścisła, albowiem 
tych pięć teatrów wystawiło w o» - 
kresie dwuletnim tylko 75 sztuk, 
mianowicie: premjer było 75. Co się 
tyczy pozycji reszty 15 sztuk, to 
powstała ona z tranzlokacji nie- 
których sztuk z jednej sceny na 
drugą. Były to sztuki t. zw. „wę* 
drowne“, jak np. „Stare wino", 
która przeszła przez trzy sceny 
teatralne, „Kres wędrówki" i t. p., 
co zresztą dyskretnie odnotowa- 
ne zostało na następnej stronie bie 
lansu, w odnośniku. A 


MACIEJ KRYWOSZEJEW. 


*) Bolesław Gorczyński, sutor dta. 
matyczny, b. dyrektor teatru Łódze 
kiego, długoletni kierownik literace 
ki w różnych teatrach stolicy, obec 
nie jeden z lektorów sztuk teatrale 
mych przy kierownictwie teatrów Ts 
KiE T 


Dalsza ofensywa wojskrządowych 


Str. 


Sytuacja w Hiszpanii w nocy z poniedziałku na wtorek 


Czerwone sztandary nad flotą 


Koncentracja floty Ludowej w Czerwonej Maladze 


Korespondent „Intrasigeant* z 
Malagi donosi, iż hiszpańska flo- 
ta rządowa, która dotychczas sta 
cjonowana była w Tangerze, obe 
cnie  'zgrupowana jest w porcie 
Malagi. W porcie tym znajdują 
się krążowniki: „Miguel de Cer- 
vantes“, „Libertad“, „Sanchez Bar 
catzegui', „Laya“. kilka kontr- 
torpedowców oraz 6 łodzi pod- 
wodnych. 


NA WSZYSTKICH TYCH OKRĘ- 
TACH POWIEWAJĄ CZERWO- 
NE FLAGI. 


Korespondent _— „Intrasigeant” 
stwierdza, iż flota ta podlega dy- 
rektywom „Confederation Natio- 


Ameryka nie uznała 
„Rządu“ powstańców w Burgos 


Sekretarz amerykańskiego <de- 
partamentu stanu Hull 
przedstawicieli powstańców hisz- 
pańskich, którzy zwrócili się o u- 
znanie dyplomatyczne komitetu 


Zakończenie strajku 
ręcznych tkaczy w Łodzi 


Od dwuch tygodni trwał w Ło- 
dzi strajk ręcznych tkaczy, zatru- 
dnionych, przeważnie w dzielni- 
cy bałuckiej, przy wyrobie chu- 
stek. Ogółem strajkowało ponad 
900 tkaczy, którzy domagali się 
podwyższenia płacy, a przede- 
wszystkiem ustalenia 10-godzin- 
nego dnia pracy (!), gdyż dotych- 


Pioruny zabijają 


W. czasie burzy, która przeszła 
nad województwem wołyńskiem 
zdarzyły się liczne wypadki pora- 
żenia od piorunów. Wskutek u- 
derzenia piorunu we wsi Pule- 
miec, pow. lubomelskiego zabici 
zostali 2 chłopcy pasący bydło. W 
osadzie Rafałówka, pow. sarneń- 


Taiemnicze 


„We wsi Babie, w pow. łuckim, 
2 nieznanych osobników weszło 
- do sklepu, żądając sprzedania pa 
pierosów. Gdy sklepikarz Sawa 
Denysiuk odwrócił się, aby je po- 
dać, jeden z przybyłych dobył re- 
wolweru i kilkomma strzałami za- 


Pieszo dookoła Polski 


"W. poniedziałek wyruszyli pie- 
szo w podróż dookoła Polski trzej 
mieszkańcy Poznania: bracia Jó- 
zef i Antoni Kulawiakowie oraz 
Alojzy Szajkowski.  Przedsiębior- 
czy młodzieńcy, którzy w cza$ie 
wędrówki utrzymywać się będą z 
` własnych funduszów, zamierzają 


„Wolność w „Wolnem Mieście: 


Socjalistyczny poseł do Volks- 
tagu Moritz, członek byłego sena- 


Przewódca Partji Pracy 
wyjechał do ZSSR. 


Przywódca Labour Party w 1z- 
bie Gmin, major Attlee wyjechał 
do ZSSR. Przed wyjazdem oś- 
wiadczył Attlee, iż podróż jego 
niema charakteru politycznego i 
że chce on sobie jedynie stworzyć 
ogólny obraz warunków życia w 
tym: kreju. 


przyjął | Stanów Zjednoczonych pozosta- 


nal del Trabajo" (Konfederacja 
związków zawodowych), pozatem 
cała władza w mieście spoczywa 
w ręku generalnego sekretarza tej 
że konfederacji. W mieście wszę- 
dzie powiewają czerwone flagi. 
Służba bezpieczeństwa sprawowa 
na jest przez organizację młodzie- 
ży robotniczej. 


* 
% 

W poniedziałek wieczorem u- 
kazały się w pobliżu Tangeru dwie 
rządowe łodzie podwodne, które 
odpłynęły spowrotom na pełne 
morze. Jedna z łodzi podwodnych 
zaopatrzyła się w Tangerze w pa 
liwo. 


kk 
* 


gen. Cabanellos w Burgos. Rząd 


wił to wystąpienie bez uwzględ- 
nienia, 


czas praca odbywała się zupełnie 
bez ograniczeń. . 

W poniedziałek zawarta zosta- 
ła umowa zbiorowa, obowiązują- 
ca na rok i zapewniająca tkaczom 
ręcznym dzielnicy bałuckiej pod- 
wyżki płac w granicach od 8 do 
40 proc. oraz zapewniająca prze- 
strzeganie  10-godzinnego “dnia 
pracy. (PAT.). 


skiego, piorun uderzył w dom Faj 
nisza Portnoja, zabijając 2 męż- 
czyzn. Ponadto porażone . zostały 
4 osoby, które schroniły się w 
tym domu. Ogółem wskutek ude- 
rzenia piorunów zginęło w tym 
dniu 9 osób, zaś 6 doznało lżej- 
szych i cięższych porażeń. 


zabójstwo 


bił Denysiuka na miejscu. Spraw- 
ca po zabójstwie zbiegł i w czasie 
ucieczki oddał jeszcze kilka strza- 
łów, raniąc jedną z stojących 
przed sklepem osób. — Przyczy- 
na zabójstwa nieznana. 


w ciągu pół roku przebyć nastę- 
pującą trasę: Poznań — Łódź — 
Warszawa — Częstochowa — Ka 
towice — Kraków — Lwów — 
Stanisławów — Kołomyja — Tar 
nopol — Wilno — Suwałki — To 
ruń — Gdynia — Bydgoszcz — 
Poznań. . 


tu lewicowego, a następnie etato- 
wy urzędnik gdańskiego urzędu 
podatkowego, zwolniony został 
przez obecny Senat z zajmowane- 
go stanowiska. Przyczyną zwol- 
nienia Moritza były jego przeko- 
nania polityczne. Moritz odwołał 
się do gdańskiego sądu pracy, któ 
ry nakazał  Senatowi ponowne 
przyjęcie zwolnionego. Obecnie 
władze gdańskie zaproponowały 
Moritzowi objęcie stanowiska.. pie 
lęgniarza w jednym ze szpitali 
prowincjonalnych. Moritz propo- 


zycji tej oczywiście nie przyjął. 


EE EŃ c O ORC i O ER A O re Pr EŃ A 0 o O A O o a o i EMI 


Bank' Tangerski, który dotych- 
czas na mocy koncesji, udzielonej 
przez Rząd hiszpański, korzystał 
z oficjalnie przydzielonego konty- 
gentu banknotów hiszpańskich, zo 
stał zawiadomiony o cofnięciu tej 
koncesji. 


Toledo oblężone 
Przez oddziały wojsk ludowych 


Z Madrytu donoszą: Komunikat Rządowy donosi o okrążeniu 
miasta Toledo przez oddziały wierne Rządowi. Przewody wodocią-. 
gowe zostały przecięte. Miasto jest pozbawione wody, oraz po- 
grążone w ciemnościach, spowodu uszkodzenia elektrowni. Upadek 
Toledo jest kwestją godzin. 

Również miejscowość Vicente koło Bajadoz została zajęta przez 
wojska rządowe. 


jum spraw zagranicznych nie o- 
trzymało jeszcze oficjalnie odpo- 
wiedzi ani z Londynu, ani z Rzy- 
mu na notę francuską w sprawie 
uzgodnienia stanowiska trzech 
państw celem zachowania ścisłej 


wk 

Do Bercelony przybyło 400 ochotników różnych narodowości. 
Ochotnicy oddali się do dyspozycji Rządu katalońskiego. Z polece- 
nia ministra obrony narodowej zostali oni wcieleni do milicji ludo- 
ej. l 
b; i kg 

"Szwedzka generalna konfederacja pracy wyasygnowała 50 tys. 
koron dla walczących robotników hiszpańskich. 


Krwawe walki 


toczą się o stolicę Abisynii 


Z Port Saidu donoszą, że w ostatnich dniach toczyły się krwawe 
walki pod Addis Abebą, która przez jakiś czas była nawet otoczo- 
na. ' 


W okolicach drogi Dessie — Addis - Abeba w pobliżu stolicy 
Abisyńczycy pod wodzą Dedżjaka Aberra atakowali oddziały wło- 
skie, zostali jednak, według informacji ze źródeł włoskich odparci 
po zaciętej walce. £ 

Z innych źródeł donoszą, że w ciągu ubiegłego tygodnia Abisyń- 
czycy zniszczyli 60 samochodów ciężarowych włoskich , i. wycięli 
200 dubatów włoskich. Zaciekła ofensywa na Addis - Abębę roz- 
poczęła się w dniu świętego Jerzego, a poprzedziło ją przedosta- ` 
nie się na przedmieścia Addis-Abeby wielu zbrojnych  Abisyńczy- 
ków. Według wiadomości ze źródeł abisyńskich, biskup koptyjski 
Petros oskarżony przez władze włoskie o udział w ostatnich ata- 
kach na Addis - Abebę, został rozstrzelany na placu z wyroku są- 
du polowego. Wiadomość ta obudziła wielkie podniecenie wśród 
ludności stolicy. Wobec tego władze włoskie kazały zamknąć skle- 
py, a tubylcom zabroniono wychodzenia na ulice. Miasto sprawiało 
wrażenie znajdującego się na stopie wojennej. Patrole włoskie kra- 
żyły po ulicach. Addis -. Abeba była atakowana z 3-ch stron. Bi- 
twa trwała przeszło 36 godzin od 28 lipca do 29 lipca. Strzelanina 
i bombardowanie trwałv jeszcze po odparciu bezpośredniego ata- 
ku na miasto. Cały garnizon brał udział w walce. Z Dire - Dana 
przybyły na pomoc samoloty trójsilnikowe. Abisyńczycy strącili je- 
den z tych samolotów. Ofensvwa została odparta, ale fak sądzą”w 
Port - Saidzie, położenie w Addis-Abebie nie jest pewne. 


* 

** 
Pomimo zaprzeczeń ze źródeł włoskich nadchodzą dalsze wia- 
domości o wybuchu walk. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
szczep Galla, którego zdrada ułatwiła swego czasu Włochom zwy- 
cięstwo nad jeziorem Asziangi zbuntował się przeciwko panowa- 
niu włoskiemu. Na czele wojowników ze szczepu Galla miał stanąć 
ras Sejum, którv prowadzi regularna wojnę podjazdowa z wojska- 
mi włoskiemi. Główne siły rasa Sejuma zaatakowały Dessie. Bit- 
wa była niezwykle zacięta. Straty po obu stronach mają wynosić 
przeszło 7000 ludzi, Po krwawych walkach Dessie wpadło rzekomo 
w ręce powstańców. Wiadomość ta została kategorycznie zdeńien- . 
towana przez koła włoskie, lecz mimo to wersje te utrzymują się 
nadal. 
Według pogłosek kursujących w Dżibuti sytuacja oddziałów 
włoskich ma być trudna, ponieważ wobec pory deszczowej nie mo- 
gą one zastosówać tanków oraz broni lotniczej. 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1 i 2. 
"WEP TOYOTY WZI COCO ZPS SPRAY YYY AOS RETR 


Kobietom w Czerniowcach nie wolno 


chodzić bez pończoch i w krótkich rękawach 


bronione jest noszenie koszul o0- 
twartych na piersiach. Przekrocze 
nie tego zarządzenia będzie kara- 
ne surowemi grzywnamii. 

"Należy dodać, że w Czerniow- 
cach panuią obecnie upały, docho 
dzące do 50% C. w słońcu. 


Z polecenia prefekta policji w 
Czerniowcach, policja wydała roz 
porządzenie zakazujące kobietom 
chodzić po ulicy bez pończoch iw 
krótkich rękawach, a mężczyznom 
bez marynarek i w koszulach o 
krótkich rękawach. Pozatem za- 


Układ w sprawie Sudanu 


administracji Sudanu urzędników 
egipskich oraz dopuszczenia na 
terytorjum sudańskie imigrantów 
egipskich. 


Parafowany przez delegacje an- 
gielską i egipską układ w sprawie 
Sudanu przewiduje przywrócenie 
stanu z r. 1854. Układ zawiera po- 
stanowienia, dotyczące mianowa- 
nia przedstawiciela Egiptu do Ra- 
dy przy Gubernatorze General- 
nym, przywrócenia garnizonu egip 
skiego w Sudanie, powołania do 


wyjechać przed 15 sierpnia do 
Londynu w celu ostatecznego pod- 
pisania traktatu sojuszu. 

*335 


Jakkolwiek francuskie minister- | neutralności 


wobec wypadków 
hiszpańskich, to jednak prasa fran 
cuska wyraża zaniepokojenie i nie 
zadowolenie z reakcji, z jaką pro- 
pozycja Rządu francuskiego spot- 
kała się we Włoszech. Korespon- 
denci rzymscy wielkich  dzienni- 
ków informacyjnych zgodnie wy- 
kazują, że jakkolwiek nie należy 
się spodziewać, by Mussolini de- 
finitywnie odmówił udziału w pro 
ponowanych rokowaniach, to jed- 
rak wysunie on warunek rozsze- 
rzenia ram- proponowanej przez 
Rząd frarcuski konferencji. Wło- 
chy, wychodząc z założenia, że 
także i inne państwa mogą do- 
starczyć . broni Hiszpanji, zażą- 
dać mają udziału w tej konfe- 
rencji przedewszystkiem Niemiec, 
ewentualnie nawet Czechosłowa- 
cji, Belgii, a może i ZSSR. Ewen 
tualność zaprcszenia tych ostat- 
nich państw traktowana jest 
przez prasę francuską dość pro- 
blamatycznie, natomiast warunek 
współudziału Niemiec wywołał 
duże . rozd:aznienie. 

Radykalna „Oeuvre“ zaznacza, 


Mussolini nie chce neutralności 


Faszyści ihitlerowcy prowadzą wspólną akcję w Hiszpanji przeciw Rządowi Lud. 


iż świadczy to coraz wyraźniej © 
współpracy dyplomatycznej wł0- 
sko - niemieckiej nawet w spra- 
wach Morza Śródziemnego. W, 
kołach politycznych Paryża wyra- 
żają ponadto ubawę, że jeś! by 
pogłoski o tego rodzaju sta:;:owis= 
ku Włoch potwierdziły się, ozna- 
czałoby to. że rokowania, zapro- 
ponowane przez Rząd francuski, 
naorałyby charakteru normalnych 
przewleki ch przetargów dypioma 
tycznych, wykluczających jakie- 
kolwiek szybkie rezultaty. 
„Temps”* w artykule wstępnym 
odpowiada już na zastrzeżenia, 
wysunięte przez prasę włoską, i 
zgóry uprzedza argument włoski 
o konieczności zaproszenia Nie- 
miec na wyżej wymienicną Konfe- 
rencję, oświa'iczając, t% ze wzglę- 
du na konieczność szyt*iego dąya 
łania Francja uważała za stosow= 
ne zwrócić się do dwóch najbar- 
dziej zainteresowanych na Morzu 
Śródziennem mocarstw, co bynaj 
mniej nie oznacza, by zamierzała 
wykluczać Niemcy z systemu poli 
tyki neutralności wobec Hiszpanii. 


Faszyści pomagają powstańcom 


Na środku cieśniny gibraltar- 


Statek zaopatrzony jest w silną 


skiej na wprost m. Tarifa stoi od |radjostację nadawczą j obserwu- 


kilku dni włoski statek do repa*' 


je według pogłosek ruchy łodzi 


cji kabla podmorskiego, nie prze- podwodnych: Rządu hiszpańskie- 
prowadza jednak żadnych robót. ! go. 


ESA OTTEIN REVAIT A TAPTOE SARAS CY OCT OCE ASEAN 


Grzecznościowe wizyty 


Gubernator Banku Francuskie- 
go Labeyrie przyjechał w ponie- 
działek do Berlina, gdzie był po- 
dejmowańy śniadaniem przez pre 
zydenta Banku Rzeszy dr. Scha- 
chta. Na śniadaniu tem był obe- 
cny* także ambasador francuski w 
Berlinie Francois Poncet. Prezy- 


dent Schacht odbył przed połud- 
niem z Labeyrie naradę. Wieczo- 
rem p. Labeyrie był na uroczy- 
stem przedstawieniu w teatrze, 
gdzie m. in. odwiedził go premjer 
Goa. Dr. Schacht w bieżącym 
miesiącu będzie rewizytował La- 
beyrie. (PAT.). 


Wiadomości $bortowe 


Olimpiada berlińska 


WALESIEWICZÓWNA W FINALE 
BIEGU NA 100 M. 

Walasiewiczówna startowała w 
poniedziałek dwukrotnie na 100 m.: 
w przedbiegu i w półfinale. 

W przedbiegu zwycięstwo było 
łatwe, lecz czas uzyskany — słaby 
(12,5). 

W półfinale Walasiewiczówna spó 
Źniła się nieco na starcie, tak że na 
pierwszych metrach biegła RR 
czwarta. Na drugiej połowie" dystan 
su Polka minęła Amerykankę Ro- 
gers i szybko zbliża się do Dollinger, 
dopadając ją jednak dopiero na sa- 
mej mecie. Dollinger skończyła bieg 
w jednakowym czasie z Walasiewi- 
czówną (12 sek.). 

Oba starty Polki dowodzą, że Wa 
lasiewiczówna nie znajduje się, w 
najlepszej swej formie. 

Wydaje się. pewnem, że zwycię- 
stwo w finale w biegu na 100 m. 
przypadnie Amerykance Stephens. 


STEPHENS USTANAWIA NIE- 
PRAWDOPODOBNY REKORD 
ŚWIATA NA 100 MTR. 

Najgroźniejsza współzawodniezka 
Walasiewiedówny, Amerykanka Ste 
phens, w przedbiegu na 100 mtr. za 
jęła pierwsze miejsce w nieprawdo- 
podobnym czasie 11,4 sek. Czas ten 


jest oczywiście nowym rekordem 
światowym. 
KUCHARSKI  ZAKWALIFIKO- 


WAŁ SIĘ DO FINAŁU NA 100 M. 
W międzybiegach na 800 mtr. Ku 
charski zajął drugie miejsce w Swo- 
jej grupie, kwalifikując się do fina- 
łu. Pierwsze miejsce zajął Amery- 
kanin Woodruff w czasie 1:52,7 s. 
Czas Polaka wynosił 1:54: 7 sek. 
WŁÓCHY BIJA AMERYKĘ, 
A NORWEGJA TURCJĘ. 
W poniedziałek rozpoczął się w 
Berlinie olimpijski turniej piłkarski. 


Delegacja egipska będzie mogła | Pierwszego dnia rozegrano dwa me- 


cze: 

Włochy pokonały Amerykę 1:0 
(0:0), a Norwegja wygrała z Tur- 
cją 4:0' (1:0). 


OWENS ZDOBYWA ZŁOTY 
MEDAL OLIMPIJSKI. 

W finale biegu na 100 mtr. panów 
zdecydowane zwycięstwo odniósł mu 
rzyn amerykański Owens w czasie 
10:38 sek., zdobywając złoty medal 
olimpijski. 

RZUT MŁOTEM NA OLIMPJA- 

| DZIE. 

W finale rzutu młotem pierwsze 
miejsce i złoty medal oilmpijski zdo 
był Niemiec Hein, który rzutem 
56,49 mtr. ustanowił nowy rekord 
olimpijski. 

ŚMIERTELNA KATASTROFA. 
NA OLIMPJADZIE. 
Podczas ćwiczeń  przygotowaw- 
czych do olimpijskich pokazów szy- 
bowcowych nastąpiła katastrofa szy 
bowca przywódcy grupy austrjac- 
kiej Stiefsohna. Odniósł on ciężkie o- 
brażenia i zmarł spowodu zee 
krwi i odniesionych ran. t 


Piłka nożna 


„WOJNA“ KRAKOWSKICH DRU- 
ŻYN O WIEDEŃSKI RAPID, 
Duże zainteresowanie w sferach 
sportowych Krakowa wywołał dość 
niezwykły wypadek reklamowania 
występu wiedeńskiego Rapidu równo 
cześnie przez dwa kluby krakowskie, 
Garbarnię i Cracovię na ten sam 
dzień 5 sierpnia b. r. Jak się oka+ 
zało lwowska Pogoń, organizująca 
występy Rapidu w Polsce, zapewniła 
Garbarni mecz na powyższy dzień, 
Garbarnia przytem miała wypłacić 
Wiedeńczykom 1.200 zł. za występ. 
Tymczasem Cracovia przeprowadzi« 
ła oddzielnie pertraktacje z Wiedeń 
czykami i sfinalizowała z nimi umo« 
wę na ten sam dzień, ofiarując Ra- 
pidowi 1.800 zł. za występ. Rapid, 
mimo, że zaakceptował już propozy< 
cję lwowskiej Pogoni co do meczu % 
Garbarnią, przyjął  korzystniejszą 
propozycję Cracovii i mecz rozegra 
w środę z tą ostatnią. Na protest 
Garbarni Wiedeńczycy zaproponowa 
li inny termin meczu. Gdyby per- 
traktacje nie doprowadziły do poro- 
zumienia, Garbarnia wystąpi o ode 

szkodowanie w kwocie zł, 1.500. 


iluminacja w Truskawcu 


Od jednego z kuracjuszów w Tru- 
skawcu otrzymaliśmy, następujące 
uwagi: 

Sezon kuracyjny w lipcu b. r. 
W Truskawcu, licznie uczęszcza- 
nym ze względu na głośną odtłu- 
szczającą „Naftusię”, miał niebyle- 
jaką atrakcję 

Oto pewnego dnia zjechali do 
Zakładu p. wiceminister Skarbu 
Świtalski oraz Starosta drohobyc- 
ki, świeżo mianowany wicewoje- 
wodą lwowskim. Celem uczczenia 
tak znakomitych gości właściciel 
Truskawca p. Rajmund Jarosz, 
burmistrz drohobycki, urządził w 
salach Klubu Towarzyskiego 
wspaniałe przyjęcie, przyczem Dit- 
dynki zakładowe, kioski i klomby 
były bogato iluminowane. 


O celach bankietu oraz ilumina- 
cji nie wydano żadnego komunika 
tu, dlatego zaciekawieni kuracju- 
sze nie dowiedzieli się o treści 
przemówień na bankiecie, a szko- 
da, bo tyle nagromadziło Się 
spraw, które możnaby przy takiej 
okazji omówić, które obecni na 
bankiecie dygnitarze wzięliby $0- 
bie może do serca. 


Zainteresowaliby się może tak 
„ważną dla uzdrowiska sprawą RA 
nalizacji, której właśnie Truska- 
wiec nie posiada. Przez teren za- 
kładu przepływa wprawdzie mały 
strumyczek ujęty w betonowy ka- 
nał, do którego zlewają się wszy- 
stkie nieczystości z will i łazienek, 
ale w czasie pogodnym, gdy w 
strumyku bardzo mało wody, nie- 
czystości zatrzymują się w kana- 
le, a, rozkładając się, zatruwają 
powietrze nieznośnym fetorem. Co 
gorsza, p. Jarosz nakrył ten wo- 
niejący strumyk tylko w obrębie 
zakładu, poza nim wylewa się za- 
wartość kanału wśród licznych 
domów, należących do miesz- 
kańców Truskawca, wydzielając 
straszliwy odor, rozszerzający się 
wokoło. Właściciele posesyj w tej 
okolicy Truskawca zwanej ulicą 
„Rzeczki* od lat wnoszą petycje 
do Starostwa, to do wojewódz- 
twa; zjeżdżały nawet liczne komi- 
sje, badały, efekt tego zaś jest ta- 
Ki, że p. Jarosz zawsze w sezonie 
zaczyna coś robić przy kanale, ale 
roboty nie kończy, w rezultacie 
Zaś mieszkańcy i kuracjusze mu- 
Szą przechodzić obok cuchnącego 
kanału, zatykając nosy i usta. 

O dbałości p. Jarosza o Zakład 
Kąpielowy świadczy to, że łazien- 
ki tak uczęszczanej miejscowości 
kuracyjnej — to stare budy z bar- 
dzo prymitywnemi urządzeniami, 
w których po kąpieli mułowej nie- 
ma wanny z czystą wodą, a jedy- 
nie jeden dzbanek dosyć brudnej 
solanki do umycia się. Mimo to 
ceny za kąpiel są bardzo wygóro- 
wane, bo za kąpiel w klasie III-ciej 
Placi się 3 zł. 50 gr., w Il-giej 4.50 
&r, a w I-szej 5.50 gr., do czego 
dochodzą dodatki za muł, gałkę 
gliwiową i za usługę. Nie dziw- 
hem jest więc, że z kuracji w 

ruskawcu mogą korzystać tylko 
ludzie zamożniejsi. 

ryginalnością Truskawca jest 
6, że oprócz taksy uzdrowisko- 


wej wynoszącej od osoby 25 zło= 
tych, z której opłaca się urzędni- 
ków i służbę (nawiasem powie- 
dziawszy, bardzo licho płatną), p 
Jarosz pobiera osobno taksę za 
porcję „Naftusi”, 

Taksę tę nałożył sobie niewia- 
domo z czyjegó upoważnienia w 
ubiegłym roku w wysokości 2 zł. 
tygodniówo, a w b. roku podniósł 
ją do 3 zł. Jest to unikat w swoim 
rodzaju, na który kuracjusze bar- 
dzo narzekają, w żadnem bowiem 
uzdrowisku poza taksą kuracyjną 
nie płaci się za picie wód mineral 
nych. 

Stanowisko p. Jarosza, jako 
pracodawcy, charakteryzuje fakt, 
że kąpielowe nie otrzymują za swą 
pracę żadnego wynagrodzenia, u- 
trzymują się jedynie z upokarzają- 
cych datków kuracjuszów. 


Jak dalece eksploatuje się leczą. 
cych się w Truskawcu, świadczy 
również taki drobny fakt, że p. Ja 


p. | rosz pobiera za gałkę żywiczną do 


kąpieli 40 groszy, gdy w sklepach 
w Truskawcu można ją dostać za 
15 do 25 groszy, gałki jednak nie» 
zakupionej w Zarządzie nie wolno 
używać. 

Przykłady te świadczą, do cze= 
go prowadzi prywatna gospodar= 
ka w tak ważnem uzdrowisku, go 
spodarka mająca na oku tylko 
zysk osobisty o nie dobro publi- 
czne. 


W ostatnich latach słychać było 
dużo o tem, że Truskawiec ma 
przejść na własność Państwa, — 
teraz jednak wieści te ucichły, — 
pytamy: dlaczego? 

We. 


Strajk „polli” w taryte „epiun 


w Rońskich 


(Kor. 


Już cztery tygodnie robotnicy 
fabryki „Neptun”, w liczbie około 
800, okupują fabrykę.  Przejdą 
chyba do historji niskie płace na 
„Neptunie”", jest bowiem wprost 
nieprawdopodobne, raby robotnik 
mógł utrzymać rodzinę, zarabia- 
jąc 1.20 gr. Trzy lata temu robot- 
nicy okupowali fabrykę „Neptun“; 
fabrykant, przy pomocy różnych 
sztuczek, rozbił akcję i robotnicy 
powrócili do pracy, niezadowole- 
ni z podpisanej umowy. 

Trzy lata trzeba było równać 
szeregi, aby móc fanowo wystą- 
pić do walki. Robotnicy, zorgani- 
zowani w klasowym związku, 
trwają już w walce 4 tygodnie; 
od 4 tygodni dzieci i żony robot- 
ników pozbawione są opiekunów 
i żywicieli, " 


wł.) 


W fabryce robotnicy mają 
wspólną kuchnię; na sposób woj- 
skowy odbywa się zaopatrzenie. 
Gorzej jest z ich rodzinami. Na 
fabryce wyżywienie kosztuje prze- 
ciętnie 3 zł. dziennie, a wyżywie- 
nie rodzin musi pochłonąć jeszcze 
większe sumy. Dotychczas z po- 
mocy korzysta 70 rodzin najbied- 
niejszych, ale budżety domowe 
wyczerpują się. Dotychczas Zw. 
klasowy nie odwoływał się do ro- 
botników zpoza terenu walki; 
miejscowi robotnicy w pozosta- 
łych fabrykach złożyli na ten cel 
7.000 zł. Po 4 tygodniach walki 
odwołujemy się do wszystkich ro- 
botników o pomoc finansową. 

Pomoc innych robotników po- 
zwoli nam na prowadzenie walki 
aż do zwycięstwa. 


„Bolski” strajk w tartaku Rosenberga 


w Drohobyczu 


Jeszcze "nie otrząsnęli się robot- 
nicy zagłębia naftowego z wraże- 
nia ostatniego strajku „polskie- 
go“ w „Drohobyckich Zakładach 
Ceramicznych”, gdzie po bohater- 
sku bronili się robotnicy mężczyź- 
ni i kobiety przeciw wyzyskowi i 
próbie złamania strajku, gdy kapi 
taliści sprowokowali nowy „pol- 
skich“ strajk w tartaku „Rosen- 
berga”. 

Dnia 28.8 b. r. stanęli solidarnie 
wszyscy robotnicy tartaku. Po- 
wód jest ten, że odmówiono im 
podwyżki płac, wynoszących od 
1.80 do 2.50 zł. dziennie, oprócz 
potrącań na ubezpieczenia. Roko- 
wania w Inspektoracie Pracy nie 
doprowadziły do ugody wobec nie 
ustępliwego Stanowiska pracodaw 
cy. Robotnicy postanowili nadal 
strajkować aż do AWARE MEZA WCG ROKOWANIE AAAA po- 


mimo, że właściciel grozi sprowa- 
dzeniem policji. — Zaznaczyć na- 
leży, że upór ze strony właściciela 
nie jest niczem uzasadniony, gdyż 
ceńa na tarty materjał spowodu 
ożywienia ruchu budowlanego zna 
cznie się podniosły. 

O ile postulaty robotników będą 
nadal lekceważone, robotnicy po- 
stanowili ogłosić głodówkę. 


Romunikat 


Komunikujemy, iż Józef Bielaw- 
ski został wyrzucony z partji z 
dniem 1 lipca r. b. za sprzeniewie- 
rzenie pieniężne, działalność na 
szkodę partji i inne postępki nic- 
moralne. 

Komitet PPS. w Brwinowie. 
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Z Hajnówki 


Wielkie zgromadzenie 
w sprawie Gdańska 


Dnia 2 sierpnia na Rynku w Haj 
nówce odbyło się wielkie zgroma- 
dzenie robotniczo = chłopskie, zor- 
ganizowane przez Komitet P. P. S$. 
w sprawie zakusów hitlerowskich 
w stosunku do Gdańska. Czteroty= 
sięczny tłum zapełnił Rynek, w sku 
pieniu wysłuchując przemówień 
tow. tow. Wasiluka, Nowakowskie- 
go, Michałowskiego, Dubois, któ- 
rzy omówili całokształt sprawy 
gdańskiej i błędów  prohitlerow= 
skiej polityki zagranicznej p. Bec- 
ka. Tow. Dubois pozatem zdema= 
skował prawdziwe tendencje anty- 
semityzmu i omówił aktualne za- 
gadnienia polityczne i gospodar- 
Cze. 

Jednomyślnie przyjęto odpowied 
nią rezolucję w sprawie gdańskiej. 
Przemówienia przerywano okla- 
skami i okrzykami. 


Przeciwko wojnie 


Tegoż dnia po południu w sali 
kina „Lux“, staraniem T.U.R. od- 
była się akademja przeciwwojenna 
oraz poświęcona pamięci tow. Jau- 
resa w rocznicę jego śmierci. Prze- 
mówienia wygłosili tow. tow. Mi- 
chałowski i Dubois, poczem nastą- 
piła bogata część artystyczna, na 
którą złożyły się liczne deklamacje 
oraz świetne występy orkiestry 
TU.R. Obecnych byfo około 500 
osób. 


waare o uli AC 


Aresztowania 


W czasie strajku na robotach 
publicznych w pierwszych dniach 
lipca, a więc przed miesiącem, a- 
tesztowany został tow. Pater. Wła- 
dze oświadczyły, że aresztowanie 
nastąpiło nie w związku ze straj- 
kiem, ale powodów aresztowania 
dotąd nie podały. Chodziło im tyl- 
ko o uspokojenie strajkujących ro- 
botników. 

Co dziwniejsze, mimo zapyty- 
wań rodziny tow. Patera i Zw. 
Zaw. Robotn. Drzewnych, nietylko 
nie udzielono odpowiedzi o powo- 
dach aresztowania, alè nie udzie= 
lono odpowiedzi na pytanie, gdzie 
się on znajduje. 


Policjant zranił 
dwuch robotników 


Na zabawie Wojskowego Przy- 
sposobienia Kolejowego w Hajnów 
ce robotnik Piotr Kurokin, podcho- 
dząc do bufetu, trącił niechcący 
policjanta. Ten zaczął mu brutal- 
nie wymyślać, a gdy Kurokin coś 
mu odpowiedział, by grzeczniej do 
niego się odzywał, policjant wyjął 
rewolwer i strzelił do niego. Kula 
przebiła Kurokina na wylot i tra- 
fita w głowę drugiego robotnika, 
Wacława Borkowskiego. Kurokina 
w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala w Bielsku, Borkowski, któ 
ry cudem uniknął śmierci, gdyż ku- 
la przeszła bokiem, raniąc go tylko 
lekko, pozostał na leczeniu w do- 
mu. 


Na Górnym Śląsku 
Zwytęstwo (2.6. na kopalń „Eminenga 


Rządzona dotychczas przez Z. 
Z. P. załoga kopalni „Eminencja“ 
wyzwoliła się z pod demagogii |t 
tych, którzy krżykliwie szermo- 
wali hasłami cbrony robotnika, a 
zdradzali go przy każdej okazji. 
Demagopja zawsze kończy się 
sromotną klęską tych, co ją upra- 
wiają. Robotnicy przestali już 
wierzyć Z. Z. P. 

Wyrazem tego są wyniki wybo- 
rów do rady załogowej kop. „Emi 
nencji*, które odbyły się w ubie- 
gły piątek i sobotę. Z wyborów, 
mimo rozbijackiej roboty niejakie- 
go Kleina, zdolnego do wszyst- 


kiego, Č. Z. G. wyszedł zwycię- 
sko, bo na listę swych kandyda- 
tów do Rady skupił 350 głosów, 
uzyskując cztery pełne mandaty i 
jeden uzupełniający. 

ZZZ. otrzymał 207 głosów — 
dwa pełne mandaty i jeden uzu- 
pełniający; ZZP. — 177 głosów i 
dwa mandaty; lista Kleina 63 gło- 
sy, bez mandatu. Dla secesjoni- 
sty Kleina i jego towarzyszy wy- 
nik wyborów jest nauką, że robot- 
nicy nie nie mają dla wichrzycieli. 

C. Z. G. uzyskał 200 nowych 
głosów i dwa nowe mandaty. 


Akcje zarobkowe krawców 


w Krakowie i w Przemyślu 


W Krakowie wybuchł strajk ro- 
botników i chałupników 
damską magazynowej. 

Strajkujący domagają się przy- 
znanią związkom wyłącznego pra- 
wa pośrednictwa pracy, 8-godzin= 
nego dnia pracy, oraz uregulowa-= 
nia cennika. 

W Przemyślu trwa strajk robo- 
tników krawieckich w trzech fir- 


sekcji | licy i Mandla. 


mach konfekcyjnych; Gebera, Ga- 
U Gebera robotni- 
cy nie opuszcżają warsztatu pra- 
cy od 1 b. m. 

Zwracamy się do krawców, aby 
omijali Kraków i Przemyśl w cza- 
sie trwania strajku, oraz aby pil- 
nowali, by w innych miejscowoś- 
ciach nie wypracowywano robót 
dla firm „objętych strajkiem. 
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Burzliwa pogoda 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 


ziee? Ki nie rozumiem tego, Co on chciał powie- 
Kim jest ten lord Tilbury? 

ylko właścicielem firmy wydawniczej, z któ- 
ly podpisał kontrakt, mój aniele. Niczem wię- 


d 


2 Sal 


40 reoi m — że jeżeli rękopis dostanie się w je- 
go opublikuje? 

— Tak jest. 

s w! at? mu na to, Zdobędę zakaz sądowy, 
AR eS jaki sposób? On opierać się będzie na kon- | 

— A więc to znaczy, że nic nie można zrobić? 

— Mogę żę poradzić, abyś zatelefonowała do 
sir Gregory'ego Parsloe i ściągnęła go tutaj. Powiedz, 
aby przyszedł na obiad, On zdaje się mieć jakiś 
Tedj na tego małego czorta. Może potrafi go prze- 
T Chociaż wątpię. Ten człowiek jest w brzyd- 

im nastroju, Czasem pragnęłabym, Connie — cią- 
śnęła lady Julja w zadumie — abyś była trochę mniej 
"$rande dame“, Cudownie jest widzieć cię w akcji, 
Przyznaję — człowiekowi zdaje się wówczas, że sły- 


Szy trąbki, wzywające do pochodów krzyżowych i tu- 


pot opancerzonych nóg stu okutych w stal przodków 
— ale nie można zaprzeczyć, że umiesz zniechęcać 
ludzi... 


w Emsworth Arms służący zawiadomił lorda Til- 
bury, że wzywają go do telefonu. Lord Tilbury pod- 
szedł do aparatu, pogrążony w zadumie. Sądził, że 
jest to ten trzpiot Bodkin, ta złamana trzcina, na któ- 
rej — nieroztropnie — zamierzał się oprzeć. Posta- 
nowił być nieco lakoniczny w rozmowie z Montym, 

Od chwili spotkania się z Montym w ogrodzie 
Emsworth Arms myśli lorda Tilbury zaczęły zwracać 
się tęsknie ku jedynemu człowiekowi spośród wszyst- 
kich znanych mu ludzi, na którego możnaby było li- 
czyć, że potrafi wykonać taką robotę, W ciągu lat, 
kiedy p. Frobisher Pilbeam należał do jego personelu, 
jako redaktor „Ploteczek Towarzyskich”, lord Til- 
bury nigdy nie polecił mu wyraźnie, aby ukradł coś- 
kolwiek, ale nie wątpił wcale, że Percy — odpowie- 
dnio zapłacony — uczyniłby to z ochotą. A teraz, 
kiedy rozkwitł, jako prywatny wywiadowca, praw- 
dopodobnie uczyniłby to z jeszcze większą ochotą, 
Przez całe popołudnie lord Tilbury rozmyślał nad 
tem, czy nie byłoby załatwieniem całej sprawy posła- 
nie Pilbeamowi depeszy z poleceniem, aby przyjechał 
natychmiast? 

Powstrzymała go tylko refleksja, że niepodobień- 
stwem okazałoby się wprowadzenie Pilbeama na za- 
mek, Nie można umieszczać prywatnych agentów 


wywiadowczych w posiadłościach wiejskich — tak, 
jak łasice w króliczych jamach. Ta właśnie myśl ka= 
zała mu porzucić różowe marzenie, I właśnie fakt, że 
zmuszony był je porzucić, dodał szorstkości jego za” 
chowaniu w chwili, gdy podniósł słuchawkę, 

— Tak? — rzekł krótko — no co? 

Tubalny głos omal nie rozerwał mu muszli usznej. 

— Dzień dobry, panie Tilbury. Tu Pilbeam, 


Oczy lorda Tilbury, zdawało się, wystrzeliły nagle 
z orbit, jak u ślimaka. Był to najbardziej zdumiewają* 
cy zbieg okoliczności, jakiego doświadczył kiedykol- 
wiek, Pomyślał z uczuciem pewnego lęku, że jest to 
bardziej jeszcze cud, aniżeli zwykły zbieg okoliczno- 
ści, 

— Mówię z zamku Blandings, Tilbury. 

— Co? 

Słuchawka zatrzęsła się w rękach lorda Tilbury. 
Czy to właśnie jest bezpośrednia odpowiedź na mo- 
dlitwę? Albo, przyjmując bardziej ponury punkt wi- 
dzenia, czy on sam nie podlega przypadkiem halu- 
cynacji? 

— Mówię z zamku Blandings, Tilbury — powtórzył 
głos. — Nie ma pan nic przeciwko temu, że nazywam 
pana Tilbury? Co, Tilbury? — dodał niespokojnie. 
— Jestem trochę wstawiony. 

— Pilbeam! — głos lorda Tilbury drżał — czy na- 
prawdę zrozumiałem pana dobrze, że pan mówi 
z zamku Blandings? 


„ —, Zupełnie dobrze. ld. c. aj 
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Wiadomości 
z całej Polski 


NADUŻYCIA PRZY BUDOWIE 
SZOSY ŻUŁÓW - PODBRODZIE. 
W związku z robotami przy bu= 
dowie szosy Żułów - Podbrodzie, 
woj. Wileńskie, aresztowano pod 
zarzutem popełnienia nadużyć, inż. 
Erwina Arndta, który prowadził 
roboty. Równocześnie z nim aresz 
towano Abrama Banka, który 
wraz z inż. Arndtem młał dopusz- 
cza$ się nadużyć przy dostawie 
matecjałów budowlanych, 

Straty, jakie poniósł samorząd, 
wynoszą około 5.000 zł. 


WALKA BANDYTÓW W DOMU 
NAPADNIĘTEGO. 

We wsi Horkole, pod Nową Wi- 
lejką, dwóch zamaskowanych ban 
dytów wtargnęłó do mieszkania 
Piotra Brawki. 


Dostawszy się do wnętrza, na- 
pastnicy weszli do sypialni żony 
Brawki i jego córki. Gdy znajdo- 
wali się już w pokoju nieoczekiwa 
nie jeden z bandytów rzucił się na 
swego wspólnika, którzy zamierzył 
się siekierą na śpiącą kobietę. 
Między bandytami rozpoczęła 
się walka. Hałas zbudził domowni- 
ków. Obu włamywaczy aresztowa- 
no. 


WSTRZĄSAJĄCY DRAMAT 
MIŁOSNY. 

Anna Kolciów w Stryju usiłowa* 
ła popełnić samobójstwo przez na 
picie się esencji octowej. Odsta= 
wiono ją do szpitala. Stan jej jest 
grożny, jest jednak nadzieja utrzy- 
mania jej przy życiu, Przyczyna za 
machu jest niezwykła. Kolciów na- 
wiązała stosunek miłosny z Józe- 
fem Hryniowskim. Młodzi mieli się 
wnet pobrać. Tymczasem okazało 
się, że jest ona nieślubną siostrą na 
rzeczonego. Stwierdziła to jej mat- 
ka, która po długoletniej bytności 
za oceanem wróciła do kraju na 
ślub. 


LEKKOMYŚLNOŚĆ PRZYCZYNĄ 
ŚMIERCI. 


27-letni Mendel Rech w Bory- 
sławiu, przechodził przez jezdnię, 
nakrywszy sobie głowę surdutem 
podczas deszczu. Nagle nadjecha=< 
ło auto, prowadzone przez St. Ko- 
łodzieja i wpadło na przechodnia. 
Poważnie raniony Rech zmarł w 
szpitalu. 


UTONĘŁA W BYSTRZYCY. 


Uczenica 8 kl. gimnazjum im: 
Konopnickiej w Samborze, Kata= 
rzyna Krokosińska z Dubina, na= 
trafiwszy podczas kąpieli w By- 
strzycy na głębię, utonęła. 


TRAGICZNY WYPADEK. 


W czasie burzy, szalejącej nad 
Jaryczowem Nowym koło Lwowa, 
jechali furmanką bracia Abraham 
i Leib. Kriegerowie. 


W pewnym momencie piorun u- 
derzył w wóz, porażając obu bra- 
ci. Przerażone konie spłoszyły 
się i poniosły wóz, z którego wy- 
padł Abraham i doznał złamania 
czaszki, ponosząc Śmierć na miej- 
scu. Stan jego brata, porażonega 
piorunem, jest ciężki, 


SAMOBÓJSTWO NA SZCZYCIE 
KASPROWEGO WIERCHU. 


W Zakopanem wielkie wrażenie 
wywołała wiadomość o pierwszym 
wypadku samobójstwa na Ka- 
sprowym Wierchu. 30-letni kupiec 
Moryc Szwajcer, pochodzący z Bę 
dzina, wyjechał kolejką na szczyt 
i następnego dnia o godz. 6 rano 
znaleziono go wiszącego na jed- 
nym ze słupów. Przyczyna S$aimo* 
bójstwa nieznana. 


SAMOBÓJSTWO PRZEMYSŁO- 
WCA. 

W Stanisławowie przy ul. So- 
bieskiego 6 popełnił samobójstwa 
wystrzałem z rewolweru przemy: 
słowiec naftowy ze Lwowa, 65-le- 
tni jurij Mykiecej. Rana byti 
śmiertelna, 


Korzystajmy z "map, ia IM 
nictwa, podró- 
żując, wysyłając 
pocztę i towary 
samolotami I 
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Obniżenie opłat 


Po przejęciu 1-go kwietnia w 
Warszawie czynności związanych 
z wydawaniem praw jazdy na po 
jazdy mechaniczne, Automobil- 
Klub Polski przystąpił do organi- 
zacji wydawania tych praw rów- 


nież na terenie poszczególnych 
województw. 

Automobilklub . Polski przejął 
już z rąk władz  administracyj- 


nych wydawanie praw 


Niechlujstwo piekarzy 


Jak stwierdziły analizy doko- 
nane przez Zakład technologii 
fermentacji. artykułów spożyw- 
czych przy Politechnice Warszaw 
skiej, przeprowadzone przy współ 
udziale oddziału aprowizacyjnego 
Kom. Rządu na m. st. Warsza- 
wę, w piekarni M. Rozena przy 
ul. Leszno 27 w dalszym ciągu 
wypiekany jest chleb razowy o 
niesmacznym, stęchłym smaku. 
Piekarnia ta bije rekord pod 
względem ilości protokiłów kar- 
nych, sporządzanych za wypusz- 


czanie na rynek niewłaściwego: 


PELIPE SPEAN 


„ROBOTNIR" 
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ŻYCIE WARSZAWY 


za prawo jazdy 


obrębie wojewódzw łódzkiego, 
krakowskiego, poznańskiego i 
lwowskiego, a od 1 sierpnia rów- 
nież woj. pomorskiego. Obecnie 
w organizacji jest objęcie woj. 
kieleckiego. 

Pozatem szczegółowo badana 
jest kwestja obniżenia dotychczas 
pobieranych opłat przy wydawa- 
niu praw jazdy. Sprawa ta 'ę- 


jazdy wl dzie aktualna na jesieni. 


warszawskich 


pieczywa. 

Pozatem piekarnia „Podhalan- 
ka* W. Warkowskiego (Grójec- 
ka 65) zaopatruje rynek w chleb 
pytlowy, w miękiszu którego 
znajdują się karaluchy. 

W piekarni „Podolskiej* (Fur- 
mańska 8), K. Jarosza, wyrabia- 
ny jest chleb pytlowy o dość cie- 
mnym  miękiszu i.dość stęchłym 
smaku. 


Właściciele wszystkich tych pie 


karń zostali pociągnięci do odpo 
wiedzialności karno - sądowej. 
(BIP.). 


Poszukiwany włamywacz 


„woźnym instytutu 


Od przeszło roku pełnił funkcje 
woźnego w Instytucie Wschodnim 
(Miodowa 7) 30-letni Stefan Pa- 

'włowski (Radzymin). Ze swych obo- 
wiązków P. wywiązywał się ku naj- 
lepszemu zadowoleniu przełożonych. 
Powierzano mu również inkaso pew- 
nych sum, dochodzących do kilku ty- 
sięcy. 

We wtorek przybyli do pracy u- 
rzędnicy stwierdzili, iż ze stojącego 


Wschodniego 


na sali bilardu skradziono kasetkę, 
zawierającą pieniądze, Zawiadomio- 
na policja ustaliła, iż Pawłowski 
jest znanym złodziejem i włamywa- 
czem, oddawna poszukiwanym przez 
policję. Zatrzymano go i osadzono 
w więzieniu. Podczas przeprowadzo- 
nej rewizji znaleziono w mieszkaniu 
aresztowanego rower, pochodzący z 
kradzieży w wspomnianem biurze. 


Straszna katastrofa samochodowa 


Z Warszawy w kierunku Piotr- 
kowa jechał autobus firmy „Ar- 
bon“, prowadzony przez szofera 
Aleksandra Dąbrowskiego  (Sko- 
limów). W chwili gdy samochód 
znajdował się w pobliżu zakładu 
dobroczynnego pod Kostowcem, 
wyjechał z lasu na rowerze jakiś 
osobnik. Dąbrowski usiłował za- 
hamować .Skręcił w lewo. W tej 
chwili rowerzysta również skręcił 
i dostał się pod autobus, który 
wpadł do rowu, przewracając się 
na lewy bok. Rozlegt się krzyk 


Wypadki przy pracy 


Aleksandra Kot, praczka Jat 33, 
(Biała 8), idąc na strych domu celem 
powieszenia bielizny przy ul. Ogro- 
dowej 11, spadła z drabiny i złamała 
prawą rękę. 

— Jadwiga Marczakówna, lat 18, 
służąca (Nowogrodzka 42), wcho- 
dząc na antresolę, spadła z drabiny i 
złamała ręce. Pogotowie, po udziele- 
niu pomocy,-przewiozło Kotównę do 
domu, Marczakównę zaś — do szpita 
la Dz. Jezus. 


„Podwójna buchalterja” 


Od zgórą miesiąca Teatr Letni ba- 
wi publiczność arcywesołą komedją 
muzyczną „Podwójna buchalterja', 
w której oszałamiająca werwa i hu- 
mor Dymszy znalazły świetne pole 
popisu w dowcipnym tekście Hema- 
ra. Pomysłowa i sprężysta, pełna do' 
skonałego tempa, reżyserja Warnec- 
kiego, humor i nieodparty komizm 
Janeckiej, Orwida, Frenkla i Łapiń- 
skiego, wdzięk i wdzięczny Śpiew 
Brochwiczówny, Grossówny, Eoguc- 
kiego i innych, zabawne dekoracje Ja 
reckiego, lekka, melodyjna muzyczka 
— wszystko to tworzy całość barw- 
na, żywą, stanowiąc jedno z najwesel 
szych widowisk. - 

„Podwójna buchalterja“ — jako 
wakacyjna atrakcja rozrywkowa — 
spotkała się z niezwykle życzliwem 
przyjęciem publiczności. 


pasażerów. Z pod kół wydobyto 
ciężko rannego rowerzystę, 45-let- 
niego Stefana Matuszewskiego. W 
autobusie zostało rannych odłam- 
kami szkła z potłuczonych szyb 
dziewięć osób. Wezwany natych= 
miast lekarz stwierdził śmierć Ma 
tuszewskiego wskutek  zgniecenia 
klatki piersiowej i pęknięcia pod- 
stawy czaszki. 

Natychmiast na miejsce wypad- 
ku przybyły władze policyjne z ko 
mendantem powiatowym w Gro- 
dzisku Mazowieckim, które wszczę 
ły dochodzenie. Zwłoki tragicznie 
zmarłego wydane zostały rodzinie. 


Tajemnicze postrzelenie 


Przy ul. Ogrodowej 69 został po- 
strzelony z rewolweru w zagadko- 
wych okolicznościach 24-letni Józef 
Wędziakowski, ślusarz (zam. tam- 
że). Rannego w klatkę piersiową, po 
opatrunku na stacji Pogotowia, prze 
wieziono do szpitala św. Rocha. 


Film 10 gwiazd 


na otwarcie sezonu 


Za 15 dni nastąpi w Warszawie 
otwarcie filmowego sezonu. Jako 
pierwszy film polski tegorocznej 
produkcji będzie wyświetlona sensa- 
cyjna komedja „Tajemnica panny 
Brinx', produkcji inż. Stefana Gula- 
nickiego, reżyserji Bazylego Sikiewi 
cza, wykonana pod nadzorem reżyser 
skim Phila Jutzi, znanego reżysera 
europejskiego. 

Obsadę artystyczną posiada ten 
obraz pierwszorzędną. Ujrzymy Al- 
mę Kar, Lenę Żelichowską, Helenę 
Grossównę, Dorę Kalinównę, Alek- 
sandra  Żabczyńskiego, Kazimierza 
Junoszę - Stępowskiego, Zygmunta 
Chmielewskiego, Stefana Guckiego, 
Jana Kurmmakowicza, Michała Znicza 
i innych niezawodnych i świetnych 
artystów. Będzie to naprawdę film 
dziesięciu gwiazd, posiadający nie- 
zwykle emocjonującą treść, melodyj- 
ne piosenki i, co najważniejsze, wiele 
humoru i radości życia. Premjera w 
kinie „Apollo“. (X). 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY: dziś „Wiel. 
ka miłość“ Molnara w reżyserji Oste 
rwy z Ćwiklińską, Eichlerówną i O- 
sterwą na czele. 

TEATR POLSKI: dziś i codziennie 
„Dziewczęta i oni* Bus - Feketego 
w reżyserji K. Borowskiego. 

TEATR LETNI: Dziś komedja 
muzyczna „Podwójna buchalterja'. 


TEATR MALICKIEJ daje dziś 
„Profesję pani Warren“ Bernarda 
Shawa. 

TEATR J. KOROLEWICZ-WAY- 
DOWEJ (Karowa 18) dziś — teatr 
nieczynńy; jutro premjera eperetki 
„Miłosne walce" Straussa. 

CYRULIK WARSZAWSKI, Saty- 
ra polityczna „Frontem do radości“ 
grana będzie jeszcze kilka dni. 


Redaktor odpowiedzialny; LUDWIK WINTEROK. 


o zniszczony garnitur 


Tadeusz Wądołowski . (6-go 
Sierpnia 17), spotkawszy w parku 
Sieleckim kolegę K. Krawczyka (6 
Sierpnia 17) w towarzystwie 
wspólnej ich znajomej, ubliżył 
mu. Na zwróconą zaś uwagę Wą- 
dołowski rzucił się na Krawczy- 
ka i zadawszy kilka uderzeń pięś- 
cią, powalił na ziemię. Gdy w o- 
bronie Krawczyka stanął kolega, 
Marjan Żylakiewicz  (Mokotow- 
ska 57), Wądołowski zaatakował 
go, obrywając klapy u garnituru, 

Zajście zlikwidował policjant, 
rozpraszając „walczących pałką 
gumową. Wkrótce potem Waądo- 
łowski, wracając do domu, napa- 
dnięty został na pl. Unji Lubel- 
skiej przez Żylakiewicza, który 
mszcząc się za zniszczenie garni- 
turu, pobił Wadołowskiego tępem 
narzędziem. Bójkę 
ROTETA EKO RENERE ST YTA ROWY LEROY 


Dorożka pod pociągiem 


Na ul. Grochowskiej pod- pociąg 
kolejki Jabłonna — Karczew dostała 
się dorożka, która została rozbita. Pa 
sażer, 26-letni Władysław  Szokel, 
(Fundamentowa 44), wypadł z doroż 
ki i dostał się pod parowóz, doznając 
poranienia prawej nogi i ręki. Ranne 
go opatrzyło Pogotowie i przewiozło 
do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


Przez pomyłke 


Bronisława Hidrasińska, przy mę- 
żu (Sienna 69) otruła się przez po- 
myłkę benzyną. 

— Anna Kańska,  posługaczka 
(Celna 1), również przez pomyłkę 
napiła się amoniaku. W obydwu wy- 
padkach pomocy ofiarom udzielono 
w ambulatorjum Pogotowia. 


Nasza Rubryka 
MŁODZIENIEC lat 20 poszukuje 
pracy w dziedzinie elektro-radjo-tech 
niki. Za skromnem wynagrodzeniem. 
Tel. 6.21.33. Prosić Marjana. 
PROSZĘ o jakie zajęcie; posiadam 
wykształcenie ogólne; znajduje się w 
bardzo ciężkiej sytuacji. Czerniakow 
ska 138 m. 25. Marja Pysel. 
CELE SOG OOOO TOPAZ ZABRZA 
Kącik radiowy 
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Emma Szabrańska 
i Wiktor Bregy 
przed mikrofonem 


Znakomici śpiewacy wystąpią dziś 
przed mikrofonem. O godz. 17 znana 
śpiewaczka operowa, Emma Szabrań 
ska, wykona przy akompanjamencie 
Wł. Walentynowicza pieśni kompozy 
torów polskich. Wieczorem zaś o 
godz. 21.80 pieśni polskie oodśpiewa 
znakomity "nasz śpiewak, obecnie 
przebywający zagranicą, Wiktor Bre 


Transmisja z zabawy 
publicznej na krańcach 
Warszawy 


Dnia 5.8 o godz. 17,20 wszyscy ra- 
djosłuchacze, dzięki audycji raajowej 
będą mogli wziąć udział w zabawie 
publicznej jaka się odbywa na krań- 
cach Warszawy w niedzielę. Barwny 
ten obrazek z życia przedmieść War- 
szawy nagrany przez auto transmi- 
syjne na płyty, będzie atrakcją pro- 
gramu środowego. 


XI Glimpjada 
na polskiej fali 


W dn. 5.8 o godz. 18.40 transmisja 
z XI Olimpjady w Berlinie przynie- 
sie słuchaczom zakończenie meczu 
piłkarskiego Polska — Węgry. Po- 
zatem o godz. 22.00 nadane będą ak- 
tualne transmisje i wiadomości z 
Berlina. 


Słynne symfonie 


Polskie Radjo organizuje w sier- 
pniu niezwykle ciekawy cykl audy- 
cyi p. t. „Słynne symfonie". W cy- 
klu tym, który składać się będzie z 
6—8 wieczorów nadane zostaną jak 
to zdradza tytuł słynne symfonie 
wielkich mistrzów, w nagraniach pły 
towych. Wykonawcami ich będą naj- 
lepsze orkiestry świata pod dyr. naj- 
wybitniejszych kapelmistrzów. Cykl 
ułożony będzie w ten sposób, że przy 
niesie symfonje w porządku chrono- 
logicznym, a zatem stworzy możli- 
wość nietylko wysłuchania wielkich 
arcydzieł, lecz także poznania stop- 
niowego rozwoju formy symfonicz- 
nej. Pierwsza audycja z tego cyklu, 
która odbędzie się w Środę dn. 5.8 
o godz. 20 przyniesie symfonję Józe- 
fa Haydna D-Dur (z dzwonami), Dy 
ryguje wielki Arturo Toscanini. 


NN WR 


zlikwidował į 


policjant, przeprowadzając Wą- 
dołowskiego do XVI komis, do- 
kąd wezwano Pogotowie. Lekarz 
stwierdził ranę tłuczoną głowy i, 
po opatrunku, przewiózł 'W. do 
domt. 


Kronika organizacyjna 


DZIELNICA WOLA—CZYSTE. 

Dziś o godz. 6 m. 30 odbędzie się 
posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 
Obecność wszystkich towarzyszy obo 
wiązkowa. 

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE. 

Posiedzenie Komitetu  Dzielnico- 
wego odbędzie się w czwartek, dnia 
6 b. m. o godz. 7-ej (punktualnie). 
Obecność wszystkich członków Komi 
tetu obowiązkowa. 


Wypadki samochodowe 


ul. Leszno 
skiej wypadli z samochodu dwaj 


Na rogu i Rymar- 


uczniowie: 11-letni Moszek War- 
szawer (Grzybowska 12) i 10- 
letni Henryk Bibelkrut  (Grzy- 


bowska 11). Doznali oni potłu- 
czenia pleców i nóg.. 

Na rogu ul. Szpitalnej i Bodue- 
na samochód przejechał 63-letnie- 
go Wincentego Ciesielskiego, ro- 
botnika (Sandomierska 17), który 
doznał poranienia lewej nogi. Po 
szwankowanych| opatrzyło Pogo- 
towie, poczem Ciesielskiego prze- 
wiozło do domu. 


Apel do czytelników 


Jan Brzezina, szofer, przybyły pie- 
sza ze Lwowa do Warszawy, w po- 
szukiwaniu pracy, apeluje do czy- 
telników o jakąkolwiek formę pomo- 
cy, ewentualnie o ułatwienie mu o- 
trzymania pracy. 

Brzezina, członek organizacji kla- 


sowej, jest obecnie w sytuacji bez 
wyjścia, wraz z żoną i dwojgiem 
dzieci. 


Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Re- 
dakcja. 


WARDZE" I WONNA ZONA S STEA Y 
Co ustyszymy w radjo? 


ŚRODA, dnia 5 sierpnia 1936 r. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne“. 6.38 
Gimnastyka. 6.50 Orkiestra Edith Lo 
rand (płyty „Odeon*). 7.20 Dziennik 
poranny. 7.30 Program na dzisiaj. 
7.35 „Parę informacyj"*. 7.40 „Trzej 
tenorzy': Władysław Ladis, Janusz 
Popławski i 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 
„Skrzynka rolnicza“ — inż. Wacław 
Tarkowski. 12.13 Dziennik vołudnio- 
wy. 12.28 Muzyka lekka z Basenu w 
Ciechocinku (przez Toruń). 

15.3¢ Wiadomości gospodarcze. 
15.45 „Kolorowe skrawki“ słucho 
wisko dla dzieci. 16.15 Koncert w wy 
konaniu dętej Orkiestry Reprezenta- 
cyjnej K. P. W. pod dyr. Zygmunta 
Zakrzewskiego. 17.00 Recital śpie- 
waczy Emmy Szabrańskiej. Akom- 
panjuje Władysław / Walentynowicz. 
17.20 „Na chłopskiem weselu -—suita 
ludowa Feliksa Rybickiego. Wykonaw 
cy: Mała Orkiestra i chór. 17.50 
„Anegdoty z życia Józefa Ignacego 
Kraszewskiego”. 18.00 Pezadanka 
społeczna 18.05 Koncert reklamowy. 
18.40 Transmisja z XI Olimpjady w 
Berlinie — zakończenie meczu piłkar 
skiego Polska — Węgry. 19.10 „Pie- 
śni legjonów'* — audycja muzyczna. 
20.00 W programie Symfonja D-dur 
(z dzwonami) Józefa Haydna (pły- 
ty). 20.30 „Wędrówka mikrofonu po 
prowincji“. 20.45 Dziennik wieczor- 
ny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 
V audycja z cyklu „Utwory Fryde- 
ryka Chopina w wykonaniu słynnych 
artystów", wyk. Artur Rubinstein 
(płyty). 21.30 Recital śpiewaczy Wik 
tora Bregy. Akompanjuje Ignacy Ro 
senbaum. 22.00 Transmisje i wiado- 
mości z XI 
22.30 Wiadomości sportowe lokalne. 
22.35 Koncert muzyki polskiej w wy 


r 


konaniu Małej Orkiestry P. R. vod {| mam 


dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 23.00 
Muzyka taneczna z dancingu „Cafe- 
Club“ w Warszawie. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 
BIŻUTERJĘ, oss». KWITY 


lcmbardowe kupuje, p'aci wysokie 
ceny. Hefen, Miodowa y 


Stefan Witas (płyty). | 


Olimpjady w Berlinie. | KOMETA: 


Psia plaga 


W ciągu doby ubiegłej w różnych 
punktach miasta zostały pokąsane 
przez psy 4 osoby. Są to: Eugenja 
Małkiewiczówna (Michalin), Majer 
Sztadtwajner (Modlińska 33), Piotr 
Miśkiewicz (Grodzisk Mazowiecki) i 
Rojza Nysenbaum (Miła 60). Wszy- 
stkim poszwankowanym pomocy u- 
dzielono w ambulatorjum Pogotowia, 
poczem skierowani zostali do Pań- 
stwowego Zakładu Higjeny. 


SPOZA OPEAP NEAR GE NR, 246 MW 


Chciał zamordować narzeczoną 


Na klatce schodowej przy ul. 
Miłej 9 nocy ubiegłej o godz. 23-ej 
Dawid Filater (Krochmalna 15) do 
konał zamachu na narzeczoną 
swą,  20-letnią Polę  Funkównę, 
przy rodzinie, do której wystrzelił 
4 razy z rewolweru, poczem u- 
ciekł. i 

Ranną przewieziono na stację 
Pogotowia, gdzie lekarz stwier- 
AIE EC PIETROW ETTO OESE 


Z braku opieki 


Barbara Gruberówna lat 2 (Sta- 
szica 20), z braku opieki napiłą się 
amoniaku, doznając poparzenia ' jamy 
ustnej. Lekarz w ambulatorjum Po- 
gotowia usunął grożące niebezpie- 
czeństwo. 


dził postrzelenie obu ud na wylot 
Po nałożeniu opatrunku Funkównę 
przewieziono do szpitala na Czy- 
stem. Badana zeznała, iż Filater 
początkowo usiłował ją udusić, a 
gdy napadnięta wyrwała się, i u- 
ciekła do sieni, postrzelił ją. Po- 
licja 4-go komis. zajęła się od- 
szukaniem sprawcy. 


Porażenie prądem 


Władysław Batory, starszy poste- 
runkowy (Górczewska 14): w chwili 
wsiadania do tramwaju „9%, omdlał 
wskutek porażenia prądem. Pogoto- 
wie, po udzieleniu pomocy, przewio= 
zło Batorego do szpitala Wolskiego. 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Armja Ewy“. 
APOLLO: „Kochaj mnie dziś“ o- 
raz „Sztuką życia“. 
ATLANTIC: „Noce egipskie“, 
ACRON: „Tarzan nieustraszony* i 
„Bal w Savoyu'. 
ANTINEA: „Jestem zbiegiem“ i „Mi 
lość. maturzystki“. 
AS: „Shirley Temple jak żywy za- 
staw“. 
AMOR: „Madame Butterfly“ í „Precz 
z kryzysem“, 
BAŁTYK: Film plastyczny. 
BIS: „Walczę o życie" i „Grzech“, 
CAPITOL: „Mały Marynarz*, 
pocz. 4 


CAPITOL niedz, 12 


Pierwsza po'ska komedja morska 


MAŁY 


ARYNARZ 


M. BOGDA—H, GROSSÓW- 
NA—F. BRODNIEWICZ—A. 
FERTNER — W. CONTI 


CASINO: „Kaprys Markizy Pompa- 
dour", 


CASINO » « s w 


KAPRYS 
MARKIZY 
POMPADOUR 


COLOSSEUM MAŁE: 
pół muszkieterów“. 


„Czterech i 


MUCHA: 


IICHINSKIE 


NA „Rotmistrz v. Wer- 

en“. 

LOS: zamknięty do 1 września. 

MASKA: „Zaczęło się od pocałune 
ków*. 


MEWA: „O czem śnią dziewczęta" i 


„Annapolis“, 
METRO: Epizod“ i rewja, 
„Wyprawy krzyżowe“ 4 
„Młody las“, 


MINERWA: „Człowiek dwuch świa» 


tów” i „Bez honoru“, (A 
MAJESTIC: „Burzliwa miłość” 
MIEJSKI: „Chińskie morza”, 


Początek seansów godz, 6 = 8 —10 


MORZA 


Ceny miejsc: Parter od 75 gr, 
Balkon od 50 gr. Ulgowe po 50 gr. 


MARS: „Melodje wielkiego miasta”. 

NOWA TOMBOLA: „Nasze słonecze 
ko“ i „Złodziej serc“. 

OKO PRASKIE:  „Potępienice* 1 
„Cyrk Barnuma'', 
PAN: „Nowe przygody Tarzana". 


|| p CZEMPION pływacki,mistrz 
* olimpijski HERMAN 
Ą BRIX, słynny następca 
Johny WEISMULLERA w wiel- 
kim filmie dżunglowym 


mm NOWE 
PRZYGODY 


ARZANA 


CORSO: „Za chwilę szczęścia” i re- | PETIT TRIANON: „Nie odchodź ode 


wja. 
CZARY: „Czu-Czin-Czau. , . 
ELITE: „Człowiek, który wiedział“ 
i „Pieśń kozaka", ż 
FAMA: „Tygrys Pacyfiku“ 
bezpieczny kochanek*. 
FILHARMONJA: „Syn marnotraw- 
ny“. 
FLORIDA: „Sequoia“. <a 
FORUM: „Światło w ciemności“ 
„Burza nad Andami“. 
EUROPA: „Szyfr Nr. 77“. 
HELJOS: „W poszukiwaniu miłości“ 
i „Zaledwie wczoraj”. 


HOLLYWOOD 


Pocz: w dni pow. 6, 8, 10 l 
w. „ niedz. i święta 4 6, 8, 10 


Film, który 
Rotmistrz 


i „Nie- 


otwiera nową 

wspaniałą erę 

w  kinemato- 

grafji austrjac- 
kiej 


W roli gt, Rudolf Forster 


„Świat jest zakochany'* 


i rewia. 
Kino- 
Teatr 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


ŚWIAT JEST 
ZAKOCHANY 


Kapitalna, pełna humoru i zabaw- 
nych sytuacyj komedja muzyczna 
o bohaterach mikrofonu. 

REWJA 


i | RIVIERA: 


KOMETA =m 


mnie“ i „Epizod“, 


POPULARNY: „Walka z caratem“ 
irewja. 
PROMIEŃ; „Dzień Wielkiej Przy- 


gody” i „Pat i Patachon*. 

PRAGA: „Ta albo żadna“ i „Sekre= 
ty Marynarki wojennej”. 

RAJ: „Nie miała baba kłopotu”, 

RIALTO: „Ręce na stole”. , 

„Przygoda na Lido“ i 

„Romeo i Julja'. 

RENA (Długa 9): „Chłopcy z placu 
cu broni“ i ,Pionierzy Texasu“. 

ROXY: „Wyspa skarbów“ i „Czy 
Lucyna to dziewczyna? *, 

SFINKS: „Złota dziewczyna” į „Ku- 
hareera'. 

STYLOWY: „Wesoły donżuan”. < 

ŚWIATOWID: „Zapomniane twarze'. 

ŚWIAT: „Szanghaj“ i „Arcylokaj”, 

SOKÓŁ: „Kochaj tylko mnie“ i dò- 
datki, 

TON: „Burza nad światem“ i „Biała 
parada". 


v. WERF F EN UCIECHA: „Krwawe perły”. 


UNJA: „Mecz bokserski* i „Jestem 
zbiegiem“. 

KINO VARIETE (Gmach Cyrku): 
„Szczęście na ulicy“ i „Dzień wiel- 
kiej przygody”, - 


KINO VARIETE 5. 4 p.p. 
(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 
WIELKI PODWÓJNY Program 


SZCZĘŚCIE NA ULICY 


z JEAN PARKER I JAMES DUNN 


Dzień Wielkiel Przygody 


z JUNOSZĄ STĘPOWSKIM. 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE 
Ceny od 54 gr. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładewo- Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka Te 


